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Wychodzi oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel | dni świątecznych 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 150 kwartalnie złr 450 


Na prowincji I w całej monarohii AmatraśWeglirskle 


miesięcznie . . « s « « * * Zir. 
kwartalnie . . - « « « > « « : n 6— 
p łrocznie . . « « - nos eeo 42— 


Lwów dnia 3. czerwca. 


Między Kroatami a Serbami w Dalma- 

eji przyszło nareszcie do kompromisu co. do 
wyborów sejmowych. Serbom zapewniono 
dwa dalsze mandaty, które były dotąd w ręku 
-Włochów (wskutek usuwańia się Serbów w gło- 
sowaniu), a natomiast zobowiązali się Serbowie 
tam, gdzieby Włosi stali przeciw Kroatom, gło- 
sować na kandydatów kroackich. W skutek tego 
kompromisu łatwo stać się może, iż Włosi dal- 
maccy tylko trzy mandaty do sejmu otrzymają. 
W sobotę odbyła się w Pradze narada ko- 
mitetu wykonawczego posłów niemieckich 
w Czechach, na której także reprezentanci 
centralistycznej szlachty czeskiej byli obecni, a 
-czoraj odbył się wiec centralistyczny w Pradze. 

, Plener zaznaczył na nim, wiadome zresztą od 
iwna, żądania liberałów niemieckich w Cze- 

+ mech; są to: utworzenie kuryj wyborczych we- 
Bg narodowości i odgraniczenie powiatów, 
aktórych język niemiecki jest używany. Uchwa- 
go trzymać się dalej polityki abstynencyjnej. 
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Jak pisma petersburskie donoszą, w celu 
dalszej rusyfikacji prowineyj Nadbałty- 
əkich, mają być zniesione istniejące dotychczas 
ządy powiatowe, oraz sądy kolegialne z wyboru ; 
na ich miejsce będą ustanowieni sędziowie para- 
„fialni, przez rząd mianowani. 

Według Corr. de DTEst, pobyt szacha 
w Petersburgu nie dopisał nadziejom Rosjan, 
mianowicie z powodu, że Anglikom nadał konce- 

„sję na założenie banku w Teheranie, w krajach 
wschodnich bowiem ci są niejako panami kraju, 
w których ręku obieg pieniędzy pozostaje. Oba- 
wiają się więc w Fetamijnrgn, że ta koncesja 
ogromne, niepowetowane szkody wyrządzi han- 
dlowi rosyjskiemu w Persji. Dzienniki ganią z te- 
go powodu burmistrza petersburskiego, Lichacze- 
wa, że szachowi Świetne, kosztowne przyjęcie 
urządził, i że mu przepyszne album widoków Pe- 
tersburga wręczył, podczas gdy przyjazd księcia 
czarnogórskiego prawie niepostrzeżenie przeszedł. 


Według Nationalstg. będzie sza ch perski 
podejmowany W Berlinie z szczególną dy- 
stynkcją, tak ze względu na stosunki handlowe 
między Niemeami a Persją, jak i na ogólne po- 
łożenie polityczne. 3 3 
i Dzienniki madryekie donoszą, Że cesarz 
Wilhelm wkrótce odwidzi Hiszpanię i 

Portugalię. i l ) 

"0,  Wissmannowi zaczyna się niepowo- 
dzić we wschodniej Afryce ; jak słychać, wybuchła 
w jego obozie między murzynami ospa, która tam 
zazwyczaj srogie sprawia spustoszenia. Nadto 
z powodn pory gorącej, choroby grasują tamże 

między Europejczykami, zwłaszcza na eskadrze 
niemieckiej, i Wissmann telegrafował do Berlina 

io lekarzy. 


06060 I Gryz sg — "« 


Rząd niemiecki wręczył już szwajearskiemu 
odpis przesłuchań z Wohlgem ut he m, które 
się znacznie różnią od relacji kantonu Aargau, 
któremu też akta owe rząd szwajearski przesłał 

„z żądaniem wyświecenia sprawy. 

" Rząd szwajcarski zaproponował włoskiemu, 
aby się konferencja względ=m tunelu pod górą 
Simplon w pierwszej połowie czerwca zebrała. 


-- 


Z Wiednia telegrafują do Czasu: „Nadeszłe 
tu listy z Paryża ze sfer rządowych, zwłaszcza 
z ministerstwa spraw zewnętrznych, świadczą o 
znaczącem podniesieniu ducha i obudzeniu się 
poczucia siły i znaczenia Francji. 
Jestto nierównie więcej następstwem pewnego 
zbliżenia się Rosji do Francji, niż wielkiego po- 
wodzenia wystawy; zbliżenie zaś to Rosji spo- 
wodowane zostało jeszcze bardziej zamiarem 
wciągnięcia Anglii do potrójnego przymierza, niż 
odświeżeniem już dawnych, znanych z Włochami 
stożunków. W Paryżu oczekują przybycia kilku 
wielkich książąt na wystawę. Największe 
cozdrażnienie panuje tam przeciw Włochom 
i postanowiono zaciętą z nimi walkę o wpływy, 
zwłaszcza na Wschodzie*. 

Carnota przyjmują w podróży jego po 
półnoeno-zachodniej Francji z wielkim zapałem 
i okrzykami: Niech żyje Oarnot! niech żyje re- 


Listy ze wsi. 


s 
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Jezupol d. 31. maja 1889. 

„Pan Ludwik Wierzbicki był tak łaskaw, iż 
. mi przysłał broszurę swoją o bóżnicy żydowskiej 
‘w Jabłonowie nad Prutem, przyozdobioną lieznemi 
,rycinami, wyobrażającemi tak malowniczą zewnę- 
„trzńą postać budynku, jakoteż liczne malowane 
r ornamenta, któremi jego ściany przystrojeno. Bu- 
dynek sam ma dalekie podobieństwo do staroda- 
wnych lamusów szlacheckich, pobitych gontem od 
góry do dołu; na ornamentach ścieanych widać 
| zapewne także pomysły barokowe, właściwe po- 
czątkowi 18 stulecia, ale widać przedewszystkiem, 
żywo przez wieki przechowaną tradycję staroży- 
tnego Wschodu; te same zwierzęta, te same liście 
c i floresy, które wyobrażano niegdyś w Niniwie, 
na ścianach pałacu Assarhadana albo Salmanasara, 
Pan Wierzbicki należy do tych mężów za- 
słażonych, którzy pierwsi zwrócili baczną uwagę 
na piękność motywów artystycznych, przechowanych 
przez lud na Rusi, a których początek sięga także 
nieraz najodleglejszej starożytności. Wspaniałe 
wydawnictwo, zawięrające wzory haftów czerwono- 
ruskich, zwróciło na siebie uwagę nietylko naszej 
publiczności, ale także wielu znawców zagrani- 
cznych. Dziś p. Wierzbicki wkroczył w inną dzie- 
l dzinę, nie mniej ciekawą a bardziej tajemniczą, 
l przypatrując się artystycznym tradycjom tego 0b- 
cego ludu, co zamieszkał pośród naszego Indu, 
żywych świadków dziejów starego zakonu, którzy 
się zbiegli ze czterech stron Świata, aby osiąść 
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We Lwowie, 


- Wtorek dnia 4. Czerwca 1889. 
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publika! W Lens defilowało przed nim 20.000 
robotników górniczych. 

Wszyscy ministrowie francuscy rozesłali do 
podległych sobie urzędników okólnik, surowo za- 
braniający im agitowania przeciw republice, i 
nakazujący, aby we wszystkiem byli posłuszny- 
mi wykonawcami i pomocnikami prefektów. 


Król Humbert wrócił zsynem do Rzymu 
w sobotę, właśnie w rocznicę konstytucji wło- 
skiej. Przyjmowano go z ogromnym zapałem, 
wznosząć oraz okrzyki na cześć Niemiec i ich 
cesarza. Do zebranej na dworcu kolejowym Rady 
miejskiej rzekł król: „Znaczna część festynów 
niemieckich tyczyła się waszej wilezycy (herb 
Rzymu), której wizerunki w Berlinie częściej spo- 
tykałem niż w Rzymie*. 

We włoskiej Izbie posłów odbyła się w so- 
botę dyskusja nad zaproszeniem komitetu dla 
pomnika Giordana Bruno, aby Izba na od- 
słonięcie onego przedstawicieli wysłała. Prezy- 
dent oświadczył, że nie jest to w zwyczaju, aby 
Izba urzędowo reprezentowaną była tam, gdzie 
rząd nie jest reprezentowany, ale każdy depu- 
towany może pójść jako zaproszony. Crispi do- 
dał, że rząd dlatego nie będzie reprezentowany, 
ponieważ nie chodzi o uroczystość urzędową, ale 
Izba może uchwalić eo się jej podoba. Przyjęto 
wreszcie wniosek Baccariniego, aby Izba posłów 
miasta Rzymu na ten obchód wysłała. Pomnik 
już jest ustawiony. 


Papież dał Propsgandzie milion franków 
na cele misyjne. 


W korespondencji z Sofii do Polit. Corr. 
wystąpiono stanowezo przeciw zarzutom, czynio- 
nym rządowi bułgarskiemu, jakoby popierał pro- 
pagandę katolieką w Bułgarji. „Za- 
rzuty te, mające widocznie na celu dyskredyto- 
wanie księcia i rządu w oczach prawosławnej 
ludności, opierają się na tem, iż kilku braci i 
sióstr katolickiego domu misyjnego w Adrjano- 
polu przybyli na czas krótki do Rumelii Wseho- 
dniej, celem zakładania tam szkół, rząd jednak 
udzielając im pozwolenia, zastrzegł wyraźnie, iż 
nie będą udzielać nauki religii dzieciom prawo- 
sławnym. Rząd przeto nie tylko nie popiera 
propagandy katolickiej, lecz owszem stawia jej 
wszelkie możliwe zapory.* 


Z Konstantynopola donoszą, że król 
Milan powraca z podróży swej przez Libanon 
i zabawi mniej więcej przez miesiąc w stolicy 
tureckiej. 

Wódz hordy Kurdów, Musa-bej, o któ- 
rego napadach na ludność amerykańską dono- 
szono, schwytany został w Armenii przez władze 
tureckie i osadzony w heapiecznem więzieniu 
w Trebizondzie, zkąd niebawem przewieziony zo- 
stanie do Konstantynopola. 


Wybory sejmowe. 


W Przemyślu odbyło się d. 81. maja. 


posiedzenie tamtejszego komitetn przedwybor- 
czego, który się z polecenia komitetu central- 
nego ukonstytuował. Posiedzeniu przewodniczył 
wiceprezzes Rady powiatowej dr. Władysław 
Ozajkowski. Po przeprowadzonej dyskusji 
uchwalono jednomyślnie na posła z okręgu gm. 
wiejskich Przemyśl-Niżankowice popierać kandy- 
daturę dotychczasowego posła, ks. Adama $a- 
piehy, który górującem swem stanowiskiem 
w sejmie i stanowczą obroną interesów ludu 
wiejskiego w sprawach rolniczych, 
w sprawie uprawy ty.oniu, tak wielkie położył 
zasługi. 

Uchwalono także zwołać na dzień 7. b. m. 
obszerniejsży komitet, w którego skład wejdą 
włościanie i mieszczanie z miast, głosujących 
w tamtejszym powiecie wśród mniejszej posia- 
dłości. s 
„ _ W przemyskiej „Besidzie ruskiej“ odbyło 
się d. 80. maja posiedzenie komitetu ścisłego 
przedwyborczego. d. 81. zaś zgromadzenie wy- 
borców. I tutaj omawiano różne kandydatury 
i postawiono ostatecznie jako kandydata z prze- 


myskiej kurji mniejszej własności, przeciw ks. 
Adamowi Sapieże p. Józefa Gromniekiego 
e. k. notarjusza z Niżaukowie.. Świetna to ilu- 
stracja pojmowania „interesów* ludu w ruskich 
komitetach ! 

Dla wyboru komitetu przedwyborczego miej- 
skiego, odbędzie się zgromadzenie wyborców 
w drugi dzień Zielonych świąt; walne zaś zgro- 
madzenie dla wysłuchania kandydatów zwołane 
ma być na d. 17. b. m. 


s 

Komitet centralny dla zachodniej 
Galicji zatwierdził? następujące kandydatury po- 
selskie: + „rob 
Na okręg gmin wiejskich Nowy, Targ-Kro- 
ścienko Edwarda hr. Raczyńskiego. 

Na okręg gmin wiejskich Nowy Nącz-Gry- 
bów-Ciężkowiee notarjusza Edmunda K le m en- 
siewicza. 

Na okręg gmin wiejskich Limanowa-Skrzy- 
dina Tadeusza Romera. 

Na pismo komitetu miast uchwalono odpo- 
wiedzieć, że komitet w myśl instrukcji Koła 
sejmowego nie może wchodzić w rokowania Z ja- 
kąkolwiek inną organizacją wyborczą. 

>k s * 

D. 29. maja odbyło 5 M położonej tuż pod 
Nowym Sączem gminie, Chełmceu polskim 
zgromadzenie przedwyborcze włościan, na które 
przybyło około 68 osób, a to wójtów i wybit- 
niejszych włościan, prawie wyłącznie z północno- 
wschodniej części powiatu. Po dłuższej dyskusji 
w ciągu której trzech wójtów przemawiało za 
zgodnem postępowaniem ż powiatowym komi- 
tetem przedwyborczym i sa odstąpieniem od sta- 
wiania włościańskiego kandydata, uchwalono po- 
pierać przy wyborach tylko włościanina. Przy 
głosowaniu otrzymał Stanisław Potoczek, 
wójt z Rdziostowa, 51 głosów, Wojciech Ciągło, 
wójt z Mostek 11 głosów, a Tomasz Ciągło, wójt 
z Podegrodzia 6 głosów. Stanisław Potoczek, 
naczelnik małej, bo 267 dusz liczącej gminy, nie 
brał dotychczas udziału w życiu publicznem, 
umie czytać i pisać, ale zdolności większych nie 
posiada. Jest on zięciem włościanina Adama Ši- 
korskiego, który dotychczas zawsze występował 
osobiście jako kandydat, a był i teraz na tem 
zgromadzeniu, lecz wpływu swego używał obecnie 
tylko na rzecz zięcia. Pojawiają się oprócz tej 
i inne jeszcze kandydutury włościańskie, jak np. 
Józefa Chrzanowskiego z Siedlec, Wojciecha 
Ciągło z Mostek itd. Każdy z nich ma swoje 
kółko zwolenników, a wobec tego rzeczą jest 
prawdopodobną rozstrzelenie się głosów. 


* a 
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W Jarosławi ' dla wyboru posła z okrę- 


igu gmin wiejskiek Juyosław-Sieniawa-Radymno 


| zawiązał się komitet pod przewodnictwem p. 


'Edwarda Micewskiego. Komitet ten na posiedze- 
„niu z dnia 20. maja postanowił popierać kan- 
. oyta Stefana hr. Zamoyskiego z Wy- 
.socka. 


| Dla wyboru posła z miasta Jarosławia 
ukonstytuował się komitet wyborczy, w skład 


jak np.) 


którego weszło 36 ezłonków , pod przewodni- 
ctwem burmistrza p. Karola Bartoszewskiego. 
Dnia 26. maja odbyło się zebranie tego komi- 
tetu, na którem dotychczasowy poseł p. Karol 
Bartoszewski oświadczył, że o mandat po- 
selski ubiegać się nie będzie, poczem profesor 
Aleksander Truszkowski, podniósłszy w dłuższej 
przemowie znakomite dla kraju zasługi Stani- 
sława hr. Badeniego, zaproponował uchwałę, aby 
uprosić go, by przyjął ewentualny wybór na po- 
sła z miasta Jarosławia. 

Drugi mowca p. Henryk Rutkowski żądał 
natomiast uchwalenia zasady, że mandat posel- 
ski z miasta Jarosławia nikomu innemu tylko 
obywatelowi tego miasta ofiarowany być może. 
Gdy dyskusja nad temi dwoma wnioskami nie 
doprowadziła do wyrównania różnicy, odroczono 
decyzję co do wyboru kandydata na posła do 
dni czternastu. Przewodniczący zapowiedział, że 
przed zapadnięciem decyzji zwoła jeszcze po- 
siedzenie komitetu w celu kooptowania in- 
nych jeszcze członków i wyboru świślejszego ko- 


mitetu. 
* * 


W sprawie wyboru z m. Tarnopola otrzy- 
mujemy następujące pismo: 

„Wielmożny Panie Redaktorze! Racz pan 
umieścić w łamach swego pisma co następuje: 

Korespondencja z Tarnopola, umieszczona 
w Kurjerse lwowskim w nrz. 150 w rubryce 
„Wybory do sejmu“ z notatką i z tą miegodzi- 
wą insynuacją „że ci panowie — pomiędzy któ- 
rymi jest i moje wymienione nazwisko — prze- 
prowadzają, czy to wybory gminne, czy wybory 
do sejmu w ten sposób, że przyrzekają jednym 
wyborcom udzielenie z Kasy oszczędności poży- 
ezki osobistej, innym zaś grożą egzekucjami lub 
też odmówieniem udzielenia pożyczki”, z której 
to insynuacji wyprowa iza następnie ten, na razie 
ukrywający się, za popularnością goniący a o 
swoją kieszeń przedewszystkiem dbający obywa- 
tel-korespondent, że Kasa askówó dachii nie po- 
winna być pokrywką i środkiem agitacji zwła- 
szcza w osobistych względach. 

Temu p. korespondentowi nie odpowiadam, 
gdyż go, jako strzelającego z po za płotu ładunkiem 
różnych wierutnych kłamstw, przewrotności i uchy- 
bień nie uważam za godnego odpowiedzi. Zie wzglę- 
du atoli na to, że podobnemi kłamstwami opinia 
publiczna rozmyślnie bałamuconą może być, o- 
świadczam, że w całej korespondencji, w mowie 
będącej, zacząwszy od uwagi, iż wybór komitetu 
nastąpił nielegalnie, aż do końcowych jej uwag 
co do środków agitacji za pomocą Kasy oszezę- 
dności, nie ma jednego słówka prawdy, i że cała 
ta korespondencja, identyczna z ogłoszoną tu u 
nas odezwą „większości wyborców*, jako wynik 
przewrotności i złej woli, ma tylko na celu za- 
mącenie wody, aby w niej łatwiej było złote wy- 
ławiać rybki. 

Tyle wypowiedzieć nakazywał mi w intere- 
sie prawdy mój obowiązek obywatelski, któremu 
całe swoje życie zawsze pozostawałem wiernym, 
jako obywatel tutejszego grodu, na którego po- 
wo zeniu i godności wielce mi zależy. 

Tarnopol 1 czerwca 1889. 


Ludwik Punischert.* 
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Komitet wiecu miast i miaste- 
czek nie szczególną cieszy się sympatją — po 
miastach właśnie. Gazeta preemyska umieściła 
w nr. 35 znakomitą ocenę utworzenia, programu 
i działania rzeczonego komitetu z demokraty- 
cznego punktu widzenia, a ocena ta wypadła adi 
ujemnie. 

W programie wiecu — mówi Gazeta prze- 
myska — wśród mnóstwa utartych i popular- 
nych haseł, przeciw A już nikt do walki 
wystąpić się nie ośmiełi, znajdowały się tylko 
dwie śmielsze myśli, tj. zniesienie kuryj wybor- 
czych i zapowiedzenie jednolitych okręgów — a 
w danym razie przynajmniej powiększenie liczby 
posłów z miast. Lecz czy”s3amo powiększenie 
liczby z miast jest już wzmoenieniem żywiołu 
demokratycznego w Sejmie? Gas. praem. wska- 
zuje właśnie, że i dzisiejsza garstka 23 posłów 
z miast nie szła wcale w zwartym szeregu, lecz 
rozpryskała się między wszystkie kluby. 

„Powiększenie więc liczby posłów z miast 
— mówi Gaseta przemyska — samo przez się 
nie może mieć żadnego wpływu na zwiększenie 
w sejmie liczby posłów pożądanych, którzyby 
większy i skuteczniejszy, jak dotychczasowa garst- 
ka demokratów, stawić mogli opór nawale kon- 
serwatywnej. Powiększenie liczby posłów z miast 
nabrałoby znaczenia dopiero wówczas, gdyby 
kandydaci do mandatów poselskich czali się przy- 
najmniej moralnie obowiązanymi do wyjawienia 
swych zasad i poglądów w dziedzinie politycznej, 
religijnej i społecznej. Wprawdzie dotychczas 
niektórzy posłowie z miast przy kandydowaniu 
wygłaszali mowy programowe, ale w nich podo- 
bnie jak w programie wiecu miejskiego, było 
pełno utartych haseł i ogólników — pięknymi 
słówkami ubranych, a wyborcy dawali się na te 
plewy łapać. Dla usunięcia tej podjazdowej me- 
tody, nie było na wiecu miejskim nie bardziej 
pożądanego, jak zestawić wyczerpujący zbiór 
konkretnych zasad i projektów szczerze demo- 
kratycznych. Gdyby taki program nie uzyskał za 
sobą większości wiecu, byliby się iniejatorowie 
wiecu uwolnili od złudnej wiary w możliwość 
szczerze solidarnej organizacji wyborów w mis- 
stach. Przeciwnie, gdyby konkretny a szczerze 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej". 
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postępowy program poparła większość wiecu, by- 
łaby rzecz jasna i pożądana miała wielką powa- 
gę za sobą“. 

Taka droga właśnie, porzucająca kastowe 
również zamknięcie się w obrębie kurji miejskiej, 
byłaby apelem do postępowych Żywiołów we 
wszystkich kurjach, byłaby je pozwoływała 
w imię wspólnych zasad do wspólnego z szere- 
gowania. Ale tej drogi nie użyto. 

„Jeżeli więc p. Romanowicz — mówi Gas. 
Praemyska — przy układaniu programu zacho- 
wał inną metodę, metodę wspólnej wędki dla 
wszystkich ryb bez różnicy ich gatunku, to naj- 
przód sprzeniewierzył się zwykłej swej otwarto- 
ści przekonania, powtóre nie wytworzył prokie- 
rza, z pomocą którego mogliby wyborcy łatwo 
odróżnić pożądanego między kandydatami na po- 
głów, wreszcie, co zatem idzie, nie usunął u wy- 
borców dotychczasowej zabijającej bezmyślności, 
która tak bardzo wygodną dotąd była dla wste- 
ezników, karjerowiczów i wszystkich innych ro- 
dzimych wrogów kraju. Tylko program jasny i 
ściśle określony byłby otworzył oczy tym ludziom, 
co czują, że się źle dzieje, a nie wiedzą, dla- 
czego. Kto przy wyborach na powadze central- 
nego komitetu oprzeć się chce, musi także wy- 
znać przed wyborcami, że jest zwolennikiem pro- 
gramu wiecu miast. Wyznanie takie obeenie ła- 
two mu przyjdzie tak samo, jak łatwo przyszło 
różnobarwnym uczestnikom wiecu program ten 
jednomyślnie uchwalić. Nawet kilkn kandydatów 
o wprost przeciwnych zasadach wezmą ów pro- 
gram za swe godło i walczyć będą nie zasadami, 
lecz innymi dotąd praktykowanymi środkami, o 
których usunięcie właśnie się powinno rozcho- 
dzić. Autor programu wiecu, polując na skapte- 
wanie wszystkieh' bez różnicy uczestników wiecu 
zapomniał o zasadzie clara pacta claros faciunt 
amicos, zapomniał także, iż lepiej mieć przyja- 
ciół nielicznych, ale rzeczywistych i wiernych, 
zamiast licznych a pozo"nych*. 


Znaczące objawy. 


Na powierzchni zgniłego pokoju europej- 
skiego, podobnego bardzo do kałuży zgaiłej wo- 
dy, pokazują się znowu groźniejsze zmarszczki, 
dowodzące, że zapanował zagadkowy wiatr pół- 
nocny, który bardzo łatwo może wywołać burzę 
wojenną. Na barometrze giełdowym zanotowano 
tę depresję zniżką kursów. 

A w czemże ją upatrzono? 

Oto w trzech faktach, które w związku ze 
sobą nie budzą zaiste uczuć wielkiego bezpie- 
czeństwa. Pierwszym z nich jest rewolta 
uliczna w Belgradzie i uwięzienie przez 
rząd wybitnego zwolennika Austrji, Garaszanina, 
a uroczyste powitanie, powracającego do Belgradu 
eksmetropolity Michała, jaskrawego russofila — 
drugim faktem toast eara 'na rzecz księcia 
czarnogórskiego Nikity, w którym Aleksander III. 
nazwał go „jedynym, szczerym i wiernym przy- 
jacielem Rosji“ — trzecim faktem nareszcie, to. 
mowa Salisburego w Izbie lordów, w któ- 
rej premier angielski przyznał, że W. Brytania 
nie może dłużej ufać pokojowi europejskiemu 
i w ślad za innemi państwami musi wzmocnić 
swe uzbrojenia. 

Polityczne światło, jakiemi dzienniki oświe- 
tlają wypadki bułgarskie, zmienia się oczywiście 
wedle stanowiska, jakie zajmują komsntujące go 
pisma. Wedle radykalnych organów serbskich za- 
wipili wyłącznie postępowey, czyli tak zwani 
przez nich „napredniacy*, gdyż oni burdę wy- 
wołać chcieli i wywołali, oni przyszli uzbrojeni 
na posiedzenie, aby zamanifestować swe sympa- 
tje dla Austrji. Pisma rosyjskie występują zaś 
wprost ze skargami na Austrję i czynią ją za te 
rozruchy odpowiedzialną. 

„Takie dzikie roznamiętnienie przeciwko 
austrofilom i to w Belgradzie, — pisze Nowoje 
Wremia — nie jest dostatecznie usprawieliwione 
znanemi dotąd szczegółami. Nietylko chęć zem- 
sty za zabicie jednego vimnazjasty podburzyła 
tłamy belgradzkie. Prawdopodobnie samo zgro- 
madzenie „napredniaków* miało nazbyt niemiłą 
dla ludności belgradzkiej postawę, bowiem zwo- 
łane było z jakiemiś zamiarami złowrogiemi. 
Mamy pod tym względem pewne wskazówki. Po- 


w Polsce narodem, liczniej jak niegdyś w Pale- szłość nie rozłącznie związanym z losem naszego 
stynie, i aby dźwignąć pośród nas miasta wyłą- | własnego narodu. 


cznie żydowskie, ludniejsze podobno od dawnej 
Jerozolimy. - j 

Nieraz dumałam wśród starego Żydowskiego 
okopiska, patrząc na herby dziwaczne i eymbvla 
prastare, wykuta ua kamieniach cmentarnych i 
pragnąc, aby kiedyś ktoś z oświeconych a nie 


Nie ulega wątpliwości, 


Ż 
silniejszą, zdrowszą, e Polska byłaby 


1 bogatszą i bardziej oświe 

gdyby żydzi nie byli osiedli pośród w ana 
ród osobny a odrębny, prawdopodobnie Rzeczpo- 
spolita nie byłaby upadła, gdyby jeszcze Piastowie 


juie byl! rozwarli na oścież gościnuych bram pol- 


uprzedzonych, zajrzał w tajemnicę żywota tego skich dla rozprószonych synów Izraela. Miejsce 


narodu, co Żyje bez ojezyzny od wieków tylu, 
w pogardzie u wszystkich, prześladowany, Ścigany, 
cierpliwy, zawzięty, a wśród poniżenia swojego 
przekonany, że jest powołanym kiedyś jeszcze zu- 
władnąć nad światem. Nie podobna prostym ro- 
zumem lndzkim wytłamaczyć sobie to, że prze- 
trwał tyle prób, tyle prześladowań, tyle klęsk 
niewysłowionych i to, że go wiatry dziejowe na 
proch nie rozoiosły, miotając nim po oblicza całej 
ziemi. Apologeci chrześcijaństwa wskazują na 
Izrael, jako na cud nieustanay, jako na naród 
przechowany wbrew prawom natnry aż po dziś 
dzień, na to, aby Śaiadczył o gniewie Bożym, Ra 
to, by z jego łona wyszedł na ziemię potężny 
antychryst, i na to, by wreszcie, uakorzywszy się 
przed krzyżem, wrócił do praw narodu najmiłsze- 
go Bogu. Racjonaliści i liberaliści radzi nie zwa- 
Żają na mnogi zabobon żydów, aby w nich powi- 
taé reprezentantów najprostszej religii, czystego 
Monoteizmu, pozbawionego hierarchii kapłaństwa, 
a stając w ieh obronie, mniemają nieraz, że za 
ich pomocą zdołają obalić gmach znienawidzony 
chrześciańskiego Kościoła. Polak stając przed 


| wyrok Opatrzności zrządził, ża Żydzi osiedli 
i ogromnej większości swojej pośród narodu prze- 
| znaczonego na nieszęzęścia, podobne chyba nie- 
|szezęściom żydowskim, że ich drugą ojczyzną stała 
się Polska, i że los Izraela zdaje się być na przy- 


je nia może się nie zapytać, jaki to dziwny: 


niezliczonego napływowego żywiołu, było zajęło 
mieszczaństwo chrześciańwkie, narodowe, któreby 
nie było dopuściło-do jednostronnego wszechwładz- 
twa szlachty, któreby było podparte władzą króla 
i rządu, i któreby pojęcie narodu byłoby rozcią- 
guęło na wszystkie warstwy społeczeństwa. Za- 
miast narodu i lada, oddzielanych od siebie przez 
obcego żyds, byłby powstał naród jednolity, świa- 
dom siebie i wszędzie zarówno patrjotyczny, na 
którego rozbiór obsa przemoe nie byłaby wię nigdy 
targnąła, tak samo jak nikt nie marzy o podboju 
Francji albo Anglii. Żydzi nie dopuścili, by to się 
stało, a kto szuka przyczyn upadku Polski, powi- 
nien na pierwszem podobno miejscu zapisać ua- 
pływ żydowski na nasze ziemie. Żydzi bawią po- 
Śród nas od Szaściuset lat, a są dotąd pośród nas 
osobnym parodiem i obcym narodem. Prawda, że- 
śmy sami długo 0 te się starali, aby obcymi po- 
zostali, żeśmy nimi pomiatali, żeśmy im urągali, 
Ża nie sam jeden Kaniowski strzelał do żydów, 
jak do zwierząt niemych, i żeśmy ich tylko dla 
tego w gran'cich Rzeczypospolitej cierpieli, že- 
śmy im nawet dlatego wychodźtwa bronili, ponie- 
waż wygotnie było szlachcie mieć na swoje roz- 
kazy. kupców, dzierżawców, lichwiarzy i rzemieśl- 
ników, tak pokornych, że w prochu pełzali przed 
wielmożnym panem, a tak obcych, że i zamarzyć 
o tem nie mogli,*aby kiedyś mieli sięgnąć po ja- 
kiekolwiek polityczne prawa Rzeczypospolitej. Ale 


nie mniej prawda, że żydzi także o tę swoją od- 
rębność narodową zawsze dbali, że przechowanie 
tej odrębności głównem przykazaniem ich religii, 
głównym celem ich mnogich obrządków i zabobo- 
nów, że dotąd ogół żydowski robi z religii i z obo- 
wiązku wszystko eo tylko robić można, aby się 
nie zmięszać z naszym narodem, Że żyd nie sią- 
dzie do naszego stołu, nie kupi od nas ani mięsa 
ani pieczywa, ani nabiałn, a podobno opłaca chrze- 
ściańską wzgardę nie maiejszą wzgardą dla chrze- 
ścianina. 


Żyd jest dla nas bardziej obeym jak Nie- 
miec albo Francuz, którzyby pośród nas osiedli; 
oddziela nas od niego przepaść religijna, oddzielają 
odwieczne przesądy, których się pozbyć trudno, 
oddziela wreezsie rasa głęboko różna, uwydatnia- 
jaca się rysami twarzy, u żydów zazwyczaj zresztą 
piękniejszemi jak u nas, ale czasami brzydszemi 
inaczej, a przez to dla nas odrażającemi. Rasa se- 
mieka nałożyła piętno swoje na głos żydów i na- 
dała jemu tony dla nas nie miłe, których się żyd 
może pozbyć tylko za pomocą najstaranniejszego 
wychowania. Przytem nędza, w której większość 
żydów żyje, a nędza bezezynna, sprawiła, że żyd 
przedstawia się zazwyczaj w naszej wyobraźni ja- 
ko istota wątła, wychudła , ubrana nieschludnie, 
żyjąca w nieznośnym swędzie, chora na uczy, któ- 
rej z ust czuć, i którą robactwo obsiadło. Ogro- 
mna większość żydów nawet zamożnych, zdrowych 
i czystych, zajmuje się tylko interesami bankowe- 
mi i handlarskiemi a odznacza się wielką chci- 
wością i nie zbyt wielką uczciwością, a wielką 
bazwzględnością wobec chrześcian ubogich, cie- 
mnych, albo lekkomyślnych; a ztąd powstała u 
ludu i nawet u oświeconych wielka niechęć dla 
żydów bez wyjątku i ztąd poszło, że nawet żyd 
niechętnie słyszy, gdy go kto żydem nazwie, a 
chee się nazywać izraelitą, tak jak gdyby pocho- 


dził od jednego z dziesięciu pokoleń północnych» 
które zaginęły. - 

Wśród innych narodów Europy jest żydów 
nadzwyczaj mało, najliczniejsi może są na Wę- 
grzech i w Wołoszczyźnie, ale i tam jest ich nie- 
równie mniej niż u nas. W Niemczech, we Fran- 
cji, w Anglii, we Włoszech, ledwo tu i owdzie 
możua napotkać żyda; jednak od czasn, jak im 
nadano obywatelskie prawa, zdobyli wszędzie dla 
siebie stanowisko znaczące, a może bardziej nawet 
wpływowe, jak u nas, gdzie mieszkają miliony 
żydów. Zdolności wszelkiego rodzaju, wytrwałość 
żelazna, solidarność a czes'okroć bazwzgiędność, 
odłały w ręce żydów, zaaczną część pracy euro- 
pejskiaj, przeważne stanowisko w Świecie finan:o- 
wym. a przeto także wplyw nia mały na politykę 
państwa, i na wyobrażenia narodów. Robiąc dla 
siebie coraz szersza miejsce wśród społeczeństwa, 
musieli nie jednego wyprzeć z dawniej zajmowa- 
nego stanowiska, a przezto musieli wzbudzić prze- 
ciw sobie nie jeden żal głęboki; zuchwałe wyga- 
dywanie na tradycje historyczne i na wiarę naro- 
dów, pośród których osiedli, wzbudziły przeciw 
nim niechęć ludzi przywiązanych do przeszłości i 
ludzi pobożnych; zaczęto im przypisywać niejeden 
polityczny błąd, pooełniony przez stronnictwa li- 
beralne, i dawne nieobumarłe jeszcze przesądy, 
edżyły na nowo z zadziwiającą siłą; nienawiść 
średniowieczna do żydów przybrała imię antisemi - 
tyzmu i znalazła rzeczników gorących na Węgrzech, 
w Niemczech i nawet we Francji, i stała się je- 
dnym z czynników politycznych, z którymi się 
dziś trzeba liczyć koniecznie. 

I u nas nie brak głosów antisemiekich, a 
grunt do walki z żydami jest w chrześciańskiem 
społeczeństwie od dawna przygotowany. Nie ulega 
żadnej najmniejszej wątpliwości, że mnóstwo ły- 
dów na wsi osiadłych wyzyskuje naszego chłopa 


dług relacji Zemps'a, znaczne przygotowania po- 
przedziły zgromadzenie. Przywódzey austrofilów 
chcieli pono przekonać, że szeregi ich stronni- 
ków znacznie się zwiększyły od chwili abdykacji 
króla Milana. Ale jeśli tak jest, to w jakimże 
celu zwołani z całego kraju „napredniacy* byli 
zaopatrzeni w broń? Liczono na 2.000 uczestni- 
ków zgromadzenia, zebrało się nie całe 600. 
Napredniacy z okręgów bardziej oddalonych od 
Belgradu, najęli parostatki w celu przywiezienia 
stronników do stolicy Serbii; inni mieli przybyć 
konno, z muzyką i sztandarami. Dwa tysiące 
partyzantów zbrojnych, podzielonych na piechotę 
i kawalerję, podlegających rozkazom jednego wo- 
dza, człowieka Śmiałego i nawykłego do dzierże- 
nia władzy w swem ręku, stanowiłyby w istocie, 
zwłaszcza jak na Belgrad, siłę poważną i mogły- 
by istotnie piwa nawarzyć. Garaszanin spodzie- 
wał się jeszcze, że połączą się z nim liczni 
członkowie stronnictwa radykalnego. Jakież były 
istotne zamiary przywódzey ? Czyżby były mi- 
nister-prezydent pragnął istotnie tylko nahała- 
sować na zgromadzeniu? Nie, sprawę ciemną 
poczynał, a tembardziej podejrzaną, że Austcja 
udzieliła mu znacznej sumy pieniędzy. Wojska 
austrjackie ściągały się, jak wiadomo, do serb- 
skich prowineyj Węgier, a to od czasu abdykacji 
Milana i obecnie po tamtej stronie Dunaju, na- 
przeciwko Belgradu, stoi dość poważny oddział 
wojsk austro-węgierskich. Gdyby z Belgradu po- 
dano rękę Austrjakom, to ostatni nie Pk 
mają się zapewne przed łudzącą perspektywą po- 
gospodarzenia nieco w Serbii.. Czekajmy.* | 
A więc ni mniej ni więcej, tylko Austrja 
chce zająć Serbię i dała Garaszaninowi, naczel- 
kowi t. z. w Serbii „partji guldenowej* polece- 
Eg guldeny, aby wewnętrzne wywołał roz- 
ruc 


"O może być większa bezczelność oska- 
rzeń ? | 
Tymczasem do N. fr. Presse telegrafują 
z Belgradu pod d. 1. czerwca, co następuje: 
„Dziś zasądzono część ekscedentów na areszt 
15 do 20 dni. W śledztwie wyszły na jaw dra- 
źliwe bardzo szezegóły. I tak: kawiarz Nikoła 
Smilianicz został aresztowany pod zarzutem, że 
podburzał tłumy, aby się rzuciły na hotel posel- 
stwa austro-węgierskiego i rozdał 100 dinarów 
na zakupienie rewolwerów w tym celu. Co się 
tyczy pytania, czy „postępowey* przyszli już 
uzbrojeni na mityng, zeznają wiarogodni świad- 
kowie, że Garaszanin i inni dopiero wtedy po- 
słali po broń do domu, gdy się przez roz- 
kestwiony motłoch czuli zagrożeni. 

Pisma belgradzkie zwalają mimo to odpo- 
wiadzialność za rozruchy na stronnictwo gulde- 
nowców, uderzają jaskrawo na Austro-Węgry. i 
wołają, że Serbia nie zniesie, ażeby się Austrja 
w sprawy jaj mięszała. . e 

Rozdraźnienie między ludnością szerzyć się 
ma tak bardzo, że niektórzy wątpią, czy dzisiej- 
szej rejencji i rządowi Tauszanowicza uda się 
porządek utrzymać. Senzację pewną wywołała 
zamieszczona w Małych Nowinach odezwa jedne- 
go z mieszczan belgradzkich, wzywająca ludność 
do utworzenia gwardji narodowej i przewidująca, 
iż w obee zamieszek wewnętrznych wróci do 
kraju Milan jako dyktator. A 

Neues Pester Journal donosi, że od jednego 
z byłych ministrów serbskieh ma wiadomość iż 
obok legalnego, radykalnego rządu istnieje w Bel- 
gradzie rząd tajny, złożony z chciwych krwi i 
antidynastycznych żywiołów russofilskich. Osta- 
tnie ekscesa belgradzkie były właśnie dziełem 
tego konwentu, który też zniewolił był ministra 
Tauszanowicza, aby zabronił policji mięszania 
się do tumultu i powstrzymywania rozpasanej 
tłuszczy. 


* * 


* 


St. Piet. Wiedom. zwalając odpowiedzial- 
ność za wypadki belgradzkie na Anstrję, deba- 
tują już wprost nad konfliktem, jaki zajść może 
między Austrją a Rosją, gdyby Austrja chciała 
wkroczyć do Serbii i tak piszą: ' 

„Jeżeli ewentualne zajęcie przez Austrję 
Sandżaku Nowobazarskiego przewidziane jest 
w $. 25. traktatu berlińskiego, to dążenia do 
zajęcia Serbii stawia Austrję oko w oko z veto 
Rosji. Cokolwiek powiedzą w takim razie mo- 
carstwa zachodnie. to Rosja w zjawianiu się 
w Belgradzie garnizonu austrjackiego będzie wi- 
działa casus belli. Czyż mogą być wątpliwości 
co do tego, że Rosja musi albo przekreślić całą 
swą politykę wschodnią, Salonikę i Konstanty- 
nopol, albo też uprzedzić Austrję zawczasu, 
że zajęcie Serbii będzie tą iskrą, która odrazu 
wywoła wielką wojnę europejską ? Niemożliwemi 
też są wszelkie chwiejności lub wątpliwości dy- 
plomacji rosyjskiej i nie innego prócz szkody 
nie przyniosły Rosji i pokojowi Europy". 

Zdaje nam się, że w powyższych wywo- 
dach organu petersburskiego leży ziarno tajo- 
mnmicy obecnych stosunków serbskich. Rosja 
uprzedza Austrję w Serbii, przygotowuje tam 
teren dla swych wojsk. a winę za wichrzenia 
zwala na Austro-Węgry — i to jest właściwa 
sytuacja. Ktoby jeszcze o tem wątpił, temu ró- 
wnoczesny z zaburzeniami tryumfalny pochód 


w sposób bezczelny bezwzględny, a prawie okru- ! 
tny; niemniej rzeczą pewną, że żydzi bed a. 
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eksmetropolity Michała do Belgradu i uroczyste 
witanie go przez rząd — pomimo, iż p. Kistiez 
upewnia? posła austro-węgierskiego, że eksme- 
tropolita wraca tylko jako „ezłowiek prywatny”, 
powinien być dostateczaym dowodem. 

Tak jest. Rosja zaczyna już uchylać maskę 
z swej pelityki wyczekiwania, a car rzuca od czasu 
do czasu słowa, któke przygotowywany z dawna 
zwrot wybitnie markują. Począwszy od abdykacji 
Milana i danego jawnie przez cara polecenia 
Cankowowi, ażeby rewolucję przeciw Ferdynan- 
dowi Koburskiemu w Bułgarji organizował — 
mamy dziś tylko do czynienia z dalszemi tej 
polityki objawami. 

Nie nadarmo pisma angielskie i niemieckie 
podkreślają toast cara na cześć księcia Nikity 
jako „jedynego. SZztzerego i wiernego“ przyja- 
ciela — równa się on bowiem poleceniu, aby 
ks. Czarnogórski wraz z radykałami belgradz- 
kimi i eksmetropolitą Michałem zbroił swą dłoń 
przeciw „nieszczerej i niewiernej* Austrji. Wobec 
tego banalne frazesy Fremdenblatu, wyrażające 
wraz z innemi półurzędowcami wiedońskimi na- 
dzieję, że rząd serbski dzisiejszy zdoła „swobo- 
dny rozwój państwowy“ krajowi swemu zapewnić, 
są tylko paliatywami smutnego bardzo kalibru... 

Trudno się dziwić, jeśli na widok tych 
wszystkich machinacyj rosyjskich zaczyna Europę 
przebiegać dreszcz nowych obaw; trudno nie 
przyznać lordowi Salisburemu słuszności, jeśli 
widzi konieczność, ażeby i W. Brytania stanęła 
zbrojniejszą w obliczu Europy., Tylko Nowośći 
i Nowoje Wremia drwią sobie z szlachatnego 
lorda, że program swych uzbrojeń aż do r. 1894 
rozciągnął, sądzą bowiem, że pięcioletni okres, jaki 
lord szlachetny nadał swemu pesymizmowi, zbyt 
jest długi... 


Z Koła polskiego. 


Sprawozdanie z posiedzenia Koła posel- 
skiego polskiego w Wiedniu, z d. 15. z. m., na- 
desłane nam (niestety!) dopiero przed dwoma 
dniami zamieszczamy tu dla historycznej dokła- 
dności. 

Na posiedzeniu Koła pos. pol. z dnia 15. 
maja 1889 wniósł p. Kozłowski do prszydjum 
Koła interpelacje co do upaństwowienia dawnój 
linii kolei Karola Ludwika, przysługującego rzą- 
dowi od kwietnia 1888. Po otrzymanej od prze 
wodniczącego i p. Struszkiewicza odpowiedzi i 
przeprowadzonej dłuższej dyskusji p. Kozłowski 
postawił następujący wniosek: 4 

A) Koło upoważnia prezesa wspólnie z ko- 
misją kolejową i członkiem Rady kolejowej p. 
Struszkiewiczem, do ciągłego popierania tak 
w poufnem działaniu wobwe e. k. Rządu, jak i 
w Radzie kolejowej za pośrednictwem polskich 
jej członków, uchwały sejmowej z d. 17. paź- 
dziernika 1884 na wniosek J.E. hr. Alfreda Po- 
toekiego powziętej i wniosku naglącego przez 
Sejm d. 26. października 1888 przyjętego, który 
brzmi: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

I. Wzywa się e. k. Rząd, by na mocy przy- 
sługujących mu praw względnie wpływu posta- 
rał się o stałą reformę taryf kolejowych w tym 
duchu, by w ruchu wewnętrznym i przewozo- 
wym produkcja zagraniezna nie była protego- 
waną za pomocą najrozmaitszych karteli, refakcji 
taryfowych wobec i ze szkodą produkcji kra- 


jowej. 


II. Sejm wzywa ponownie e. k, rząd, ażeby 
ze względu na termin, w ksórym w. moc arty- 
kułu To koncesji z d. 3. marca 1857 służyć bę- 
dzie państwu prawo wykupna kolei Karola Lu- 
dwika po dokładnem zbadaniu stosunków zarządu 
tejże kolei rozważył, czy przy tej sposobności nie 
dałyby się wprowadzić zmiany, których wymaga 
interes państwa i kraju naszego, a w szezegól- 
ności, czy nie byłoby wskazanem przyjęcie na 
rzecz państwa podlegającej wykupnu części tej 
kolei. 

Koło uprasza polskich członków komisji ko- 
lejowej o poparcie obniżenia taryf na kolei Ja- 
rosławsko-Sokalskiej w związku z koleją Karola 
Ludwika. 

Gdy przewodniczący przy końcu przeprowa- 
dzonej dyskusji postawiony wniosek ani pod gło- 
sowanie poddać, ani dyskusji nad tym wnio- 
skiem dla spóźnionej pory przedsięwziąć nie 
mógł, pozostawił tegoż załatwienie na później — 
a na Żądanie p. Kozłowskiego i towarzyszy zwo- 
łał Koło na posiedzenie 16. maja b. r. o godzi- 
nie 9. rano. 

Po przeprowadzonej powtórnej dyskusji nad 
ią sprawą, w której brali udział pp. Ko zło w- 
ski, Struszkiewicz, Chrzanowski, 
Jaworski, Szczepanowski, Abraha- 
mowiez, Bobrzyński, Lewakowski 
Karol— Koło uchwaliło zamiast pierwszej czę- 
ści wniosku p. Kozłowskiego, wniosek p. A bra- 
hamowieza, do którego i wnioskodawca 
przystąpił, następującej treści: Wniosku p. Ko- 
złowskiego część pierwszą Koło załatwia, przyj- 


czeństwa. Trzeba im się tedy przypatrzyć, trzeba 


się starać o to, byśmy ich zrozumieli, a potem 
trzeba dać rękę do przymierza, boć już na zawsze 


naszych towarów i różnemi krótkowidzącemi a) 


i spekulacjami, podkopują nasz kredyt | nasza dola z ich dolą związana ; przytom trzeba | nie»ospolite rodzinne cnoty żydów. Małżeństwa ich, 


nieuczciwemi spe 


za granicą, i tem samem wyrządzają dotkliwą ' sobie tylko zastrzedz wyraźnie, ża jeśli my żydów | zawiązywane zazwyczaj bez miłości % woli rodz‘- 
szkodę i krajowi uśszemu i sobie samym. Wreszcie krzywdzić nie będ.iemy, nie damy im także | ców, bywają potem rzeczą „Świętą i wzorem oby- 
i to jest prawda niezawodną, ża mnóstwo Żydó 7,! krzywdzić naszego ludu, : ż: będziemy ich bronić czajności, Rozwody trafiają się tylko z powoda 
którzy u na; vorośli w pióra, albo którzy w nma-; przed oŚcieanymi szezwaczami, o ile naszych sił bezpłodności niewiasty, a wtedy są wykouaniem 
szych szkołach doszli do jakiej oświaty. potem, stanie, jeżeli oni dam tę samą nawzajem wyrzą- religijnego przykazania. O endzołostwie i zgorsze: 


jak najprędzej kraj opuszczają, wydają siebie za | dzą przysługę. Niechaj s'ę żydzi zastanowię nad 
Niemców lab Moskali i plwaja na wszystko t^, co tem, czy im się takie przymierze na co przydać 


polskie, z bezprzykładną zajadłością. I to było po-| może; od nich zależy, aby stasęło wszędzie tak, ! 


wodem, że hasło do walki skouomicznej 2 żydami | jak już ponie, ąd stanęło w Warszawie. , 

bywało czasem wypowiadane nawet przez ludzi A jeżeli chcemy, aby Żydzi zajmowali te 
poważnych, a że wielu zacnych patrjotów, chcąc stanowiska, 
chłopa ochronić przed żydowską lichwą, woli sia- 
bie samych uarazić na stratę, 'aby tylko ziemi albo T i } | „ ady byli 
choćby tylko karczmy nie wypuścić żydowi wj mi i bankierami uczciwymi, jeżeli nie chcą porzu- 
arendę. cić odwiecznego lenistwa i zabrać się do ręcznej 
A wszelako samo pnszczenie haseł autisemi- | pracy, która sama jedua mogłaby gmin żydowski 
ckich u nas jest lekkomyślnem głupstwem, a pró-, dźwignąć z odwiecznego poniżenia i charakter 
ba przeprowadzania tych base! w czyn, byłaby żydowski uwolnić od skaz, które doń dziedzicznie 


więcej ważą jeżeli chcemy, aby byli unas kupce- 


rych ich wady najmniej szkodzą, a ich zalety naj- | 


zbrodnią wołającą o pomstę do nieba, & co uaj-| przyrosły, jeśli słowem chcemy żydów do tego 
gorsza zbrodnią, któraby się pomściła na samym | 
winowajcy, niosąc mu straszne klęski, Antisemi- 
tyzna wtedy tylko mógłby być skutecznym, gdyby 
doprowadził do zupełnego wygnania żydów, bo 
inaczej wzmocniiby tylko ich solidarność, a wzbu- 
dziłby w upośledzonym Żywiole nienawiść dla 
tych, którzy go skrzywdzili, mnożąc tem samem 
zastęp nieprzyjaciół, zamieszkujących wnętrze kra- 
jn. A trzeba być chyba półwarjatem, aby na chwi- 
lę przypuścić do siebie myśl, iż można skazać na 
mędzną tułaczkę eztery miliony żydów, zamie- 
szkujących dawną Polskę, naród cały, który juź 
od siedmiuset lat jedną ziemię z nami zamieszkuje. 

Żydów jest tylu w dawnej Polsce, że stano- 
wią raz na zawsze ważną część polskiego społe- 


zmusić, aby się stali porządnymi i nżytecznymi 
obywatelami kraju, nie wyzyskującymi bliźniego, 
winniśmy ich przedewszystkiem o tem przekonać, 
Że ludzie pracowici a uezciwi, wyprą z każdego 
stanowiska tych, którzy cheą zarabiać za pomocą 
sprytu i szacherki. 

Tymczasem postępujamy wbrew przeciwnie. 
Jeżeli nie mamy wad Żydowskich, a wszystkich 
nie mamy, daleko nam do cnót Izraela, i dajemy 
się z każdego stanowiska wypierać żydom takim, 
jacy są dziś, a jakimi być nie powinni, jeżeli 
chcą być dobrymi obywatelami jakiegokolwiek 
kraju. Porównajmy bacznie żydów z nami, pozbądź- 
my się odziedziczonego przesądn, a przyjdzie się 
potem spytać własnego sumienia, kto dziś więcej 


A A AE ZZO EO AJ A Z O i 
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do których są stworzeni, wśród któ- ; kiem nia wykształcony i bardzo ubogi, otaoza żonę 


mująe do wiadomości oświadczenie odnośne pre- 
zesa Koła tudzież p. Struszkiewicza. 

Drugą część wniosku p. Kozłowskiego przy- 
jęło Koło z zmianą i w następującej treści: Koło 
uprasza prezesa, ażeby ze względu na zniesienie 
turyfy związkowej na kolei Karola Ludwika 
w związku z koleją Jarosławsko-Sokalską poparł 
sprawę obniżania taryf na koiei Karola Ludwika 
w związku z koleją Jarosławsko Sokalską interesa 
handlu ziemiopłodami, zbożem i bydłem dosta- 
teeznie uwzględniających. 

Po przyjęciu tych wniosków przewodniczący 
oświadczył, że najchętniej podejmie się spełnie- 
nia uchwały Koła, że to jednakże jest dopiero 
możliwem, gdy będzie .w Wiedniu podczas sesji 
delegacji wspóln. i wiedy ź p. ministrem handlu 
w tej sprawie się porozumie, a odpowiedź otrzy- 
mang udzieli Kołu przy najbliższeia zebraniu 
Rady państwa. 


Prosi jednakże przewodniczący | 


O godzinie 9. wieczór zebrali się wszyscy dele- 
gaci „Rodziny“ w wielkiej sali Kasyna miejskiego 
na wspólny bankiet urządzony staraniem oddziału 
lwowskiego, 


Kronika miejscowa 1 zaniejstowa. 


Lwów dnia 3. czerwca. 


* Mianowania. Namiestnik zamianował podofi- 


cera rachunkowego I klasy przy 77 pp. arcyksięcia 
Karola Salwatora w Przemyślu, Józefa Kociabę, kan- 


| celistą dyrekeji policji we Lwowie. 


* Z dworu. Cesarzowa Elżbieta i arcyksiężui- 
oczka Marja Walerja mają udać się na wrzesień i 
październik do Meranu. 


* Prezydent minist. hr. Taaffe przybędzie 


dla ułałwienia mu w tym względzie akcji, żeby | do Lwowa, wracając z pogrzebu śp. Alfreda Potockiego, 
mu dostarczono pewnych danych, co do zażaleń | we Środę d. 5. bm. o godz. 9. minut 8 wieczorem 
na kolei Karola Ludwika pod względem jej po- ji zrmieszka u p. namiestnika hr. Badeniego. Lwow- 
lityki kolejowej i taryfowej, i szkodliwego wyni- ska rada miejska powita br. Taaffego in corpore na 
ku tej polityki na produkcję krajową. dworcu kolejowym. We czwartek dnia 6. czerwca 

Po załatwieniu tej sprawy postawił p. A u-. 0 godzinie 9 z rana rozpocznie hr. Taaffe zwiedzanie 
gust Lewakowski następujący wniosek: , znamienitszych instytucji naszych, jak: Zakład naro- 
Koło raczy uchwalić: przewodniczący Koła ze- ' dowy im. Ossolińskich, Muzeum Dzieduszyckich, in- 


"Welichowski. 


chce udać się do p. ministra handlu i prosić te- ' 
goż w imieniu Koła, ażeby rząd, o ile to wedle. 
ustawy rzeczywiście jest możliwem, jak najspie- | 
bę objął zarząd koloi Lwowsko-Czerniowie- 
ckiej. 

w” powodu rozpoczynającego się ostatniego 
posiedzenia Rady państwa, a tem samem braku 
kompletu Koła wniosek ten nie mógł być zała- 
twiony. 


VI. Zgromadzenie rady nadzorczej 
Towarzystwa Rodzina. 


W sali kasyna miejskiego rozpoczęło się wozo- 
raj o godz. 9. rano VI. walne zgromadzenie delega- 
tów rady nadzorczej Towarzystwa „Rodzina.* Obe- 
enych było około 40 delegatów z Bochni, Gródka, 
Kałusza Krakowa. Kołomyi, Nadwórny, Przemyśla, 
Sanoka, Sokala, Stanisławowa, Stryja, Tarnopola i 
innych miast. Zgromadzeniu przewodniczył ordynat 
p. Tadeusz Czarkowski-Golejewski, który w mowie 
zagajającej zgromadzenie pońniósł znaczenie towarzy- ` 
stwa i zaznaczył rozwój „Rodziny* w ubiegłym roku. 

Ze sprawozdania z czynności wydziału central- 
nego za r. 1888 wynika, ża wszystkie fundusze „Ro- 
dziny*, zostające pod zarządem wydziału centralnego, 
są zawinkulowane na rzecz Towarzystwa i znajdują 
się w Banku krajowym. Z nowo powstałych, bądź 
ponownie do życia powołanych oddziałów, wymienia 
sprawozdanie Brzeżany, Bochnię, Kołomyję, natomiast 
został rozwiązany oddział w Nowym Sączu. Człon- 
ków wspierających liczyła „Rodzina* z keńcem 1878 
r. 188, którzy płacili kwotę 2918 złr. 46 ct. Człon- 
kowie rzeczywiści wpłacili w r. 1888 kwotę 3571 zł. 
86 et. Członków rzeczywistych, którzy z końcem r. 
1888 nabyli prawa do funduszu zapomogi stałej. li- 
czy „Rodzina* 74. Fundusz dyspozycyjny wynosi 
1996 złr. 11 ct.; fandusz żelazny 13.624 złr. 80 et. 
Ogólny stan funduszów wynosił z końcem r. 1888 
kwotę 22.439 złr 89 ot. Imieniem „Rodziny“ złożył 
centralny zarząd p. Felicjj z hr. Golejewskich Ozar- 
kowskiej podziękowanie za powiększenie pierwotaej 
fundasji na rzecz rękodzielników i młodzieży ręko- | 
dzielniczej do sumy 300.000 złr. 

Towarzystwo liczy obecnie ogółem 1462 ezłon- 
ków rzeczywistych, 188 wspierających, oraz 4 hbo- ' 
norowyth. > j 
Po udzieleniu wydziażowi! absoluterjum Miczej 
leno zmianę statutu podług prójsktu komisji statuto- 
wej. Według nowych statutów za fundusze w poje- 
dyńczysh oddziałach odpowiadają solidarnie wszyscy 
członkowie wydziału, a w wydziale centralnym odpo- 
wiadają solidarnie wszyscy członkowie tego wydziału. 
Równie członkowie rady nadzorczej przyjęli na sie- 
bie odpowiedzialność solidarną za sposób lokacji fan- 
duszów. 

Polecono wydziałowi, ażeby w przyszłości po- 
czynił u zarządów kolejowych starania 0 wyjednaniea 
opustu do jazdy kolejami dla delegatów rady nad- 
zorczej. 

Uchwalono skalę, według której udzielane być 
mogą stałe zapomogi w r. 1889. Inwalidzi pobierać 
mają 75 prot., wdowy 50 pret., sieroty 25 pret. 
wszystkich wkładek złożonych przez odnośnego ozłon- 
ka Towarzystwa, 

Budżet na rok 1889 wynosi w przychodach 
kwotę 6.470 złr.; w rozchodach 1900 złr. pozostanie 
zatem 4570 złr. 

Do komisji rewizyjnej na r. b. wybrani zostali 
pp.: Jan Bromilaki, Józef Domrazek, W. Lech, Edward 
Msrynoweki i Wiktor Osiadacz 

Przez aklatnacją wybrani zostali pp. Tadeusz 
Czarkowski-Golejewski prezesem, a Piotr Miączyński 
wiceprezesem Towarzystwa. 

Do wydziału eentralnego przy uzupełuiającym 
wyborze weszli pp: Wałenty Kowalówka, Bolesław 
Mikuliński, Albin Solecki, Paweł Stwiertnia i Jan 


Przyszły zjazd odbyć się ma we Lwowie. 


wart: czy oświecony Polak shrześcianin, czy zwy- 
kły nasz żyd polski, | 
A przedewszystkiem można tylko podziwiać 


niu praw:e nie słychać; Żydówka nie jest koBzto- 
wnym sprzętem, popychającjm męża do ekonomi- 
cznej zguby, ale jest jego posłuszną pomocnicą, 
pracująvą mieustannie, oszezedzającą skrzętnie, i 
rodzącą dzieci, póki jej sił stanie; mąż, nawet cał- 


szacunkiem i opieką i nigdy nie przestaja myśleć 
o przyszłości swych mnogich dzieci; prawie nigdy 
nie jest pijakiem, rzadko kosterą. Dzieci rodzisom 
poiłdane, spełniają za młołu ich wolę, jasby wolę 
samego Boga, a wiek ich sędziwy - otaczają taką 
pieozą, ua jaką ich stało, ratując starców zdrowie 
kosztem najcięższych ofiar pieniężnych. Pod tyra 
wzgledem z pewnością nie jesteśmy wiecaj warci 
jak żydzi, bo nie wiem czy jaki naród Żydom 
dorówna. , 

Skoro które z nas trochę grosza nazbiera, 
gdy ma dziesięć albo dwadzieścia tysięcy reńskich 
majątku, już się bawi w pana, już dzieci wycho- 
wuje na wykwintnych próżniaków, a w najlepszym 
razie :na uczonych, a nieproduktywnych ludzi. 
Dlatego mienie rozoływa się w rękach naszych i 
zawsze jesteśmy mili, ale zawsze do niczego, ska- 
zani na upokarzającą żebraninę, pośród zbytku, 
z którym się nie możemy rozłączyć nawet wtedy, 
gdy to zbytek za grosz cudzy, wyżebrany. Inaczej 
żydzi. Żyd, już względnie bogaty, znosi wszelkie 
niewygody, głód, zimno i bezsenność, a dzieci 
swoje zaprawia od lat najmłodszych, najpierw do 


; kowa, dokąd przybędzie w piątek 7 bm. około go- 


,mitsze instytucje i gmachy, a między innemi katedrę 


nych miłych rozrywek. 


stytut Stauropigijski, Muzeum przemysłowe, gmach 
nsmiestnictwa itd. itd. O godz. 11. przed południem 
mają się rozpocząć przedstawienia naczelników władz, 
duchowieństwa itd., poczem hr. Taaffe zwiedzi gmach 
sejmowy i będzie w eerkwi św. Jura i na Górze Zamko- 
wej. O godz. 6. odbędzie się obiad u p. namiestnika 
na cześć hr. Tasfiego, który tegoż dnia o .godzinia 
8. minut 10 opuści miasto nasza, udając się do Kra- 


dziny 7. rano i zwiedzi tam prawdopodobnie znako- 


na Wawelu, . Collegium novum, Jagiellońską biblio- 
tekę, Akademię umiejętności, Muzeum Czartoryskich, 
pracownię Matejki itd. Hrabia Taaffe przepędzi cały 
dzień piątkowy w Krakowie i tam przenocuje, a dnia 
8. bm. z rana odjedzie z powrotem do Wiednia. 


* Minister Dunajewski w przejeździe do Łań- 
cuta zabawi przez wtorek w Krakowie. 

* Hr. Jan Aleksander Fredro zapadł ciężko 
na zdrowiu. 

* P, Oskar Pieiruski, członek Wydziału kra- 
jowego, powrócił do Lwowa i objął urzędowanie. 


* Zmarli we Lwowie: Antoni St. Krzanewski. 
Salomea Pajączkowska, żona emer., radcy namiestni- ' 
ctwa i b. starosty stanisławowakiego, w 65 r. życia, | 

We wsi Ciemierzyńcach w Przemyślańskiem, | 
zmarł Jan Wiśniewszi w 80 r. życia. | 
, W Gracu zmarł znany we Wiedniu malarz por- ! 
tratowy Franciszek Nchrotzberg w 79 r. życia. j 

W Kijowie zmarł Oskar Cynowski, profesor far- 
makologii w miejscowym uniwersytecie i autor kilku 
rozpraw specjelnych. Urodzony w Słucku w r. 1849, 
kształcił się w Dorpacie i lubo młody, w nauce po- 
łożył zasługi. Umarł tak ubogim, że na pogrzeb sprze- | 
dano meble. Był on bożyszczem młodzieży, która dla 
oddania mu ostatniej posługi, wyległa całą gromadą. | 

W Rzymie zmarł hrabik Curlo Rusconi, który 
w lach rewolucyjnych 1848 i 1849 grał rolę wybitną. 


* Pogrzeb śp. A. hr. Potockiego. Na wozo- 
rajszem posiedzeniu delegatów Rady miejskiej, uchwa- 
lono na pogrzeb áp. Potockiego wysłać delegację, 
złożoną z prezydenta p. Mochnackiegy, wieeprezyden- | 
ta dr. Marehwiekiego, pierwszego delegata p. Michal- 
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skiego i radnych pp: Bardasza, Gretritza, Krasuckie- 
go, dr. Schaffa, Schayera i Ntokowskiego Uchwalono 
też złożyć na trumnie wieniea z napisem:  „Repre- 
zontacja m. Lwowa — wielua zasłużonemu mężowi." 

Na pogrzeb śp. hr. Putockiegv udają się wszy- 
dey ozłonkowie Wydziału kraj th corpore z mar- 
Wydział krajowy złoży 
na trumnie zmarłego srebrny wieniec z napisem: 


szałkiem krajowym na czele. 


„Alfredowi Potockiemu, marszałkowi krajowemu w r. 
1875, imieniem kraju Wydział krajowy 1889 r.* 
Przybędzie także de Łańcuta p. minister rolni- 
etwa br. Falkenhayn. 

Zə Stanisławowa wyjeżdża jutro na pogrzeb śp. 
Potockiego, biskup Pełesz. 


* Festyny mają tego roku u nas niezwykłe 
szczęście. Jarmark na kolonie wakacyjue przyniósł 
1500 zł., a woezorujszy festyn „Sokoła* 750 zł. e y- 
stego dochodu. Ten ostatni odpowiedział w zupełno- 
ści oczekiwaniom zebranej publiczności, jeśli pomi- 
niemy krótkotrwającą burzę, która zjawiła się mimo, 
że komitet wedle własnych jego zapewnień w „Jedno- 
dniówce*, zamówił u p. Mochnackiego stałą pogodę. 
Co się tyczy „Jednodniówki*, te znalazła ona cblu- 
bne przyjęcie ze strony uczestników festynu. Ozdobio- 


efemoryda obfńtą wiązankę utworów humorystycznych i 
poważnych, wierszem i prozą. 


Szereg festynów oczywiście nie skończony. 
Festyn akademieki z loterją fantową odbędzie 
się w Zielone święta 9. czerwca. a w razie niepogo- 
dy na drugi dzień na górze zamkowej. Dochód prze- 
znaczony na cele akademickie, jak „Bratnia Pomoc“, 
powiększenie bibliotoki „Czytelni* i t. p. W progra- 
mie umieszezono między innymi pocztę à la minute, 
„Jednodniówkę* humorystyczną, konkurs na dowcip, 


konkurs brzydoty (tylke dla mężczyzn) i wiełe in- 


bojaźni Boga, a potem du skrzętnej usilnej troski 
o zarobek. Prawda, że to dotąd niestaty najezę- 
ściej zarobek z cudzej pracy, jakaś faktorka, ja- 


na pięknym rysunkiem na karcie tytułowej mieści i 
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* Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną się 
w stanisławowskiem gimnazjum 11. bm. pod przewo- 
dnietwem inspektora szkolnego p. Lewiekiego, a w sta- 
nisławowskiej szkole realnej 9. lipca -pod przewodni- 
ctwem delegata rady szkolnej profesora politechniki 
p. Władysława Zajączkowskiego. 

* Egzamina piśmienne pod nadzorem (klau- 
zurowe) dla kandydatów stanu nauczycielskiego szkół 
gimnazjalnych i.realnyoh rozpoezną się we Lwowie 
d. 14. czerwca br., a następnie przedsięwzięte zostaną 
egzamina ustne. 


* Z uniwersytetu. P. Adam Banach, rodem 
z Krzeszowic otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw. 

* Szkoły i ciepło. Jest rozporządzenie mini- 
sterjalne, które mówi: „Jeżeli o godz. 10. rano jest 
w cieniu 18 stopni ciepła, nauki po południu być 
nie powinno*. Pomimo tego rozporządzenia nauka 
w szkołach odbywa się rane i po południu, chociaż 
rano o godz. 10. bywa nawet po dwadzieścia kilka 
stopni ciepła. Pięknie to ze strony pedagogów, że 
chcą wiele nauczyć, ale powinni zważać także i na 
zdrowie dziatwy. A powietrze i gorąco w klasach jest 
nie do zniesienia. Zdarzyły się nawet wypadki omdle- 
nia słabszych uczniów w klasie. Czy nauka może być. 
należycie prowadzoną w takich warunkach? Czy wła- 
dze szkolne mogą na to zezwalać? Spodziewamy się 
jednak, że znany z energii inspektor p. M. Baranow- 
ski w ozas jeszcze zapobiegnie złemu i przypomni 
dyrakcjom szkół odnośne rozporządzenie ministerjalne. 
Pożądanem byłoby zaprowadzenie nauki jednorazowej 
w godzinach od 7. do '10. rano. 

* Na ujeżdżalni letniej, obok koszar Ferdy- 
naada odbył się onegdaj po południu, w obecności 
ks. Wirtemberga, generalicji, oficerów wyższych sto- 
pui i pań, zajmują-y popis artylerzystów w wymija- 
niu rozmaitych przeszkód terenowych. Do tego popi- 
su delegowano 8 armat, tj, po jednej armacie z ka- 
żdej baterji. Zadaniem żołnierzy, obsługujących ar- 
matę, było wyminąć jak najzręczniej przeszkody u- 
stawione na terenie w formie palików. Ci artylerzy- 
ści, którzy najzręczniej x całym pociągiem, wyminęli 
przeszkodę, tj. obalili jak najmniej palików, otrzymali 
stosowną nagrodę pieniężną Popis w tym kierunku 
udał się jak najzupełniej; wszyscy obecni podziwiali 
zręczność, z jaką działa o 6-konnym zaprzęgu, wy- 
mijały liczne przeszkody. Równie zajmującym był po- 
pis pp. oficerów artylerji w rozmaitych ewołucjach 
na dzielnych rumakach. Wreszcie wypadł świetnie 
popis pół baterji w zręcznem wymijaniu przeszkód. 
Najdzielniejszych żołnierzy premiowane. 


* Kapele wojskowe przygrywać będą w mie- 
siącu czerwcu: d. 8. 17. i 24. w parku Kilińskiego; 
13 18. 26. na Wysokim Zamku; 5. 12. i 19. na 
placu św. Ducha: 6. 18. i 27. przed gmachem na- 
miestnicówa; d.. 7. 14. 21 i 28. w ogrodzie Jezu- 
iokim ; wreszcie d. 11. i 25, przed zakładem Inwa- 
lidów. 

Poozątek każdym razem o go'zinie 1/47mej, 
W skład każdej produkcji wchodzi 8 utworów mu- 
zycznych. 


O posadę kaznodziei, opróżnioną wskutek 
Śmierci bp. Lówensteina, ubiega się rabin z Łodzi, 
dr. Kryger, który we środę wygłosi w świątyni przy 
ul. Żółkiewekiej kazanie w języku polskim. 


* pPomnożenie posterunków żandarmerji 
na Bukowinie. Prezydjum rządu krajowego postano- 
wiło kreować sześć posterunków żandarmerji, a to 
w miejscowościach: Borewca i Onut powiatu kooma- 
nieckiego, oraz 'w miejscowościach: Dobronowee, To- 
porowce, Słobodzia- Rarańcze i Kamena, powiatu ozer- 
niowieckiego. Posternaki powyższe mają wejść w ży- 
cie już z dniem 1. lipca br. 

* Znaleziono wczoraj zegarek na Cetnerówce: 
odebrać go można po wykazaniu własności w zakła- 
dzis nauki kroju damskiego Mme Marie, ul. Akade- 
mieka l. 12. 

* Pożar w pociągu. Na stacji Lublin, w ma- 
gazynie towarowym, stojącym na jednej z linii zapa- 
sowych wybuchł onegdaj pożar. Wagon ładowany 
był zapałkami. Znajdowało się też w nim kilkanaście 
balonów, napełnionych kwasem siarczanym. Płomie- 
nie buchaęły z taką gwałtownością, iż z trudem zdo- 
łano wagon odłączyć od reszty pociągu. W czasie 
gaszenia pożaru, jeden z balonów pękł, oblewając 
kwasem stróża stacyjnego Józefa Wróbla, którego 
w jednej chwili objęły płomienie. Nieszczęśliwy ma 
straszliwie oparzone obie nogi i lewą rękę. Przyczy- 
na pożaru dotąd niewiadoma, 

* Znaczna kradzież. Onegdaj wieczorem skra- 
dziono Amelii Czackiesowej, w jej nieobecności z mie- 
szkania pod l. 14 przy ulicy Kazimierzowskiej z zam- 
kniętego kufra: brylantowe kolczyki wartości 300 sł., 
brylantową bransoletę wartości 400 zł., złoty damski 
zegarek wartości 40 zł., srebrną portmonetkę z kwotą 
32 zł, ¿óm owancygierów, trzy złote pierścionki 
i kwit depozytowy Zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu na kwotę 11 do 12 tysięcy zł, opiewa- 
jący na imię Róży Schorr. Służącą, poszlakowaną o tę, 
kradzież, przyaresztowano. 

* Śmierć od piorunu. We czwartek dnia 50. 
z. m. po południu podczas burzy uderzył piorun w 
tepolę obok cerkwi w Zagwoździu położonej, pod któ- 
rą czworo włościan z cerkwi wracających, przed 
deszczem się schroniło. Dwie włościanki skutkiem ude- 
rzenia piorunu poniosły Śmierć na miejscu, jedna zo- 


niszczy i kraj przeto uboży, że często zarabia ra- 
czej na ludziach jak na roli, że robotnika nie 
płaci, że chłopa wyzyskuje drobną lichwą. Myśmy 


kaś szacherka, jakieś bałamuetwo, nie produkty-| gotowi być dobrodziejami ludu, gdy z nimi w sty- 
wne wcale i nie wzmagające bogactwa kraju. Ale | ezność przyjdziemy. ale oszszędzamy sobie tej 
tu chyba chłop nasz ma prawo wynosić się ponad ; przykrości, byśmy mieli patrzeć na jego nędzę, 
yda, bo on sam jeden zarabia w pocie czoła, ! siedzimy w mieście, albo nawet na wsi, ludu nie 
wyrabiająe chleb na matce roli. Niegdyś bywało, z.amy, a gadamy tylko bardzo pięknie o jego po- 
tradycją szlachecka, bywało obywatelskim obo-, trzebach. A potem na pociechę zaczynamy wyga- 
wiązkiem, gospodarować na wsi, i tak wzmagać: dywać na Żydów, i odgrażać się przeciw nim za 
dostatek rolnivz go kraju; dziś staja się tradycją | to, że się sta ą rolnikami, a należałoby się wła- 
u nas w Galicji, siedzieć w biurze i tam pisać, ściwie pragnąć, aby ubogi gmin żydowski jak naj- 
albo może nawet i próżnować, a za to brać pen- szybciej zamienił odwieczną szacherkę na uczciwą 
sję, na którą płacą podatek ci, którzy dotąd w | ręczną pracę około roli. 

biurze nie siedzą. Aby wnie źle nie roznmiano, Poprawimy Się, a Żydzi nie będą nas wyzy- 
powtarzam, że urzędnicy *ą potrzebni, użyteczni,: skiwać i nie będą nas wypierać, nauczą się nas 
konieczni, ale to źle, że wszyscy stajemy się szanować i ocenią wartość naszego przymierza, 
urzędnikami, że tworzymy urzędów za wiele, i że| pójdą za Śladem najświatlejszych pośród siebie, 
przeto tracimy prawo do tego, aby żydom wyrzu- | którzy jnż dziś są dobrymi Polakami, i staną się 
cać nieproduktywnoić ich zajęć. „| składową częścią naszego narodu, która, zachowa- 
Prawdę powiedziawszy, mogliby teraz żydzi | jąc swoją odrębność religijną i obyczajową, a po- 
zarzut raczej przeciw nam obrócić. Narzekamy | prawiwszy się także i ze swoich nie pięknych 
powszechnie na to, że ziemia przechodzi w ręce | błędów i win, będzie pracowała nad tem, aby by- 


żydowskie. Ależ bo my to ją sami oddajemy skwa- 
pliwie, czy to w formie własności, czy to w for- 


ło jak najlepiej wszystkim mieszkańcom ziemi, 
wśród której Izrael od wielu wieków zamieszkał. 


mie dzierżawy, bo uciekamy od samotności, pracy | Nie żaden sentyment do tego ich przywiedzie, 
i troski, bo szukamy wygodnego życia i miejskiej | tylko interes, zrozumiany nieco wyżej i nieco 
zabawy, i lękamy się piuga, którym się szezycili ! szlachetniej nad ten, który pospólstwo żydowskie 
nasi przodkowie. Dlatego żydzi kupują ziemię, bo; dzisiaj pojmuje. I nam także rozum nakazuje, nie 
my ją tracimy, dlatego żydzi dzierżawią ziemię, j krzyczeć niedorzecznia o walce z żydami, tylko 
bo nie ma u nas jnź prawie dobrych chrześcian . naśladować ich eńoty, a za pomocą tych enót nae 
ofiejalistów i dobrych chrześcian dzierżawców, bo | sze własne ziszezać ideały. 

wszystko uciekło od kę i pracy. do biura i mia- 
sta, i ponieważ, kto chce mieć dochód z odleglej- ojciech Dzieduszycki» 
szego majątku, wtedy tylko ten dochód mieć bę- Loci kg ' 
dzie, gdy majątek żydowi wydzierżawi. 

Wszyscy o tem wiemy, że dzierżawca żyd, j 


tam zwłaszcza, gdzie nie ma gorzelni, ziemię 


Szpital, posiadający własną sikawkę, został uratowa- 
ny, a przyjmowanie chorych odbywa się jak dawniej. 

Cesarz Franciszek Józef udzielił ze swej pry- 
watnej szkatuły dla pogorzelców miasta Podhajec 
wsparcie w kwocie 3.000 złr. 

O skutkach pożaru w Podhajcach pisze ka. 
Korneli Dudykiewicz do Diła co następuje: „Ubez- 
pieczonego był» wszystkiego na 64.000 złr., z czego 
same Towarzystwo krakowskie wypłacić ma 41.000 
złr. Ze składok wpłynęło dotychozas na ręca burmi- 
strza 1618 złr. 32 ot., prócz obficie nadsyłanych 
„miktuałów. Bieda ogromna. Ze spalonych chat nie 
pozestało ani zrębu, ani jednej całej podwaliny, nie 
uratowano nie, bo pożar srożył się jak wzburzone 
morze. Z kilku stron naraz nadpłynęła ognista rze- 
ka, ludzie przypadali twarzą do ziemi, by nie wi- 
dzieć zkąd ich płomień ogarnie. Dziś snują się lu- 
dzie w poopalanem odzieniu, z osmalonemi głowami 
i rękami. Ze zgliszcz wydobyto 25 trupów, a jeszcze 
'brakrje dużo dzieci. Kupcy po placach, po ścianach 
domów rozwieszają niedepalone resztki towarów. Gro- 
spodarzom na przysiółku Holendry popsliły się wozy, 
pługi brony ; nie jeden byłby coś zarobił przy zwóz- 
ce materjałów, ale teraz nie ma czem zwozić ani 8o- 
bie, ani kemu. Niepodobna opisać strasznej tej klę- 
ski; gdyśmy w niedzielę wieczorem z kilkoma para- 
fianami wyszli ku cerkwi, by dogaszać tlejące gdzie- 
niegduia belki, to jak daleko wzrok zasięgał, cała 
piekło szezerzyło się do nas okropnem ezerwonem za- 
rzewiem dopalających się belek. płatwi i odrzwi; w 
głowie się mąciło, serce pękało. Dodajcie do tego 
chmarę złodziei, którzy jsk dzikie zwierzęta gra- 
bili uratowane mienie, a będziecie Mmieli choć słabe 
pojęcie o tem, co się n nas działo." 

* W Krynicy i Szezawnicy otwarte zostały 
tacje telegraficzne z ograniezoną służbą dzienną dla 
<dwszechnego użytku na czas tegorocznego sezonu 
rąpielowoge. 


-* Ntan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
taehnicznej donosi 8 czerwca : 

W ubiegłych dwóch dobach , licząc od 12. god. 
w południe dnia 1. bm. mieliśmy wiatr zmienny od 
N do E, stan nieba zmienny a powietrze więcej jak 
miernie wilgotne. 

Średnia temperatura doby sobotniej była 20-79, 
niedzielnej 22:5* O, najwyższa 280” © w niedzielę, 
najniższa 150% dziś w nocy. 

W obu dobach padał deszcz połączony z grzmo- 
tami i błyskawicami. Opad w sobotę 8'3 mm., w nie- 
dzielę 1:0 mm. Dziś rano była mała mgła. 

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo- 
wała się w Isłandji; zwyżka 770—765 w Kurlan- 
dji; zniżka drugorzędna we Włoszech, 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
14a był dziś o 9 rano 764 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 8. czerwca : 
zg Wiatr z północnej strony. średnia temperatura 
doby będzie jeszeze wyższą, niebo w części pogodne, 
a powietrze miernie wilgotnel skłonne do burzy; deszez 
chwilowy, zresztą pogodnie. 

s Jutro, d. 4. czerwca: 
„św. Mychaiła Pr. 


św. Kwiryna. — 


— Strejki. Dyrskcja kolei Basztiebradzkiej otrzy- 
mała depeszę z Kładna, iż zwołani przez starostę 
iHotowetza górnicy oświadczyli, jako są gotowi powró- 
z0ió do pracy. Podwyższono im zapłatę o 15—25 pret. 
a oni w zamian zrzekli się pretsnsyj do ośmiogodzin- 
nej szychty. Tym Sposobem strejk w Kladnie można 
uważać jako nśmierzony. 

Z Pilzna donoszą pod d. 1 czerwca. W sząch- 
cie Zieglera w Nitrrchan wybuebła dziś zmowa. Także 
w kopalnich Pankracego i Miróschau strejkują. 

" Zmowa rozciągnęła się nadto na kopaluie p'a- 
. skiego Towarzystwa dla przemysłu żelaznego i akoyj- 
l hego Towarzystwa górniczego zachodnio-czeskiego. 
£ Spokój niezamącony. 

u O stanie strejku 

pujące wiadomości : l 
ù Ulegając twardej konieczności, reszta strejku- 
Ojących jeszcze górników westfalskich powróciła już 
Odo pracy, ale wydana przez delegatów górniczych o- 
dezwa oświadcza, że ponowny ten powrót do pracy 
jest tylko zawieszeniem broni, i że strejk rozpocznie 
się na nowe, jeżeli właściciele kopalń w przeciągu 
dwóch miesięcy nie zgodzą się na stawiene przez 
górników warunki, 

Liczba pracujących w kopalniach westfalskich 


w Westfalii dochodzą nastę- 


| Graraszanrnin. 


J. Ekse. Miljutyn Garaszanin „siedzi*. 

On, który niedawno jeszcze stał tuż przy 
tronie serbskim, „siedzi* teraz w kazamatach 
belgradzkiej fortecy, jako poszlakowany o zabój- 
stwo studenta Miskowicza. 

Czy rzeczywiście dopuścił się zbrodni, o 
którą pomawiają go przeciwniey, to wykazać, 
będzie rzeczą śledztwa, względnie rozprawy karnej. 

Polityki zresztą mało to obchodzi, równie 
mało jak prawdopodobieństwo, iż araszanin 
rzeczywiście Miskowicza mógł zastrzelić, z jednej 
bowiem strony krewki ów mąż stanu nie przyzwy- 
czaił się do odbieranie policzków, z drugiej Serb, 
wychodząc z domu, zapomni raczej wszystkiego, 
niż rewolweru. 

Więzienie Qaraszanina ma swą doniosłość 
bez względu na to, czy on winien, czy też nie, 
gą zaś w tej sprawie punktem ciężkości dwie 
osoby: uwięziony austrofil Garaszanin i rusofil- 
ska rejuncja Risticza, która go uwięziła. 

Guraszanin był zawsze solą w oku partji 
serbskiej. skłaniającej się ku caratowi. 

Jakkolwiek dobiega on dopiero do szezytu 
prawdziwej dojrzałości męzkiej — liczy obeenie 
Garaszanin lat 46 — zdołał już jednak zapisać 
się wielkiemi głoskami w dziejach swej ojczyzny. 

Jego curriculum vitae przedstawia się, jak 
następuje : 

Wykształcenie pobierał w Paryżu w lyce- 
um i ecole politechnigue, poeczam wstąpił do fran- 
cuskiej szkoły artyleryjskiej. 

Opuścił ją w randze podporucznika, na 
wezwanie ojee, wówczas gdy ks. Michał Obre- 
nowicz padł w Topezyderze ofiarą skrytobójstwa. 

Z powrotem oddał się na usługi Oererze, 
uprawiające pola ojeowskie, nie porzucił jednak 
całkowicie Marsa, gdyż jako kapitan w serbskiej 
milicji artyleryjskiej mógł zużytkować nabyte 
w Metzu wiadomości. - 

Niedługo potem (1868) młody król Milan, 
pomiarkował, że do najwybitniejszych w kraju 
postaci zaliczają (łaraszanina, 

Następstwem tego było, że młody Cyncy- 
nat objął tekę ministerjalną w gabinecie Piro- 
czanara. Zaraz też od pierwszej chwili zamanife- 
stował Garuszanin swą sympatję dla  Austzji, 
począł pracować nad tem, aby o nią oprzeć się 
mogła Serbia i dla tego hasła zjednał pokaźny 
zastęp zwolenników. A gdy szowinizm rusofilski 
zniszezył tamy, które przeciw niemu z uiemałym 
wysiłkiem wzniósł Garaszanin, minister zrzekł 
się swej godności. Z mieczem w ręku, wyruszył 
jako major artylerji przeciwko Osmanom i cię- 
żko ranny pod Djunisem, cudem tylko — rzee 
można — ocalał. 

Także w r. 1878, gdy Serbia wyzyskująe 
pogrom tureckiej potęgi pod Plewną, inseenowa- 
ła oblężenie Niszu, dokazywał dzisiejszy wię- 
zień kazamatów belgradzkich — istnych eudów 
waleczności. f 

Nastał spokój i oto Garaszaain wypłynął 
znów na wierzch, kierując ojezyżną dopóty, do- 
póki znużony przeciwnościami nie ustąpił miej- 
sca Ristiezowi 

Słaby król Milan uie umiał stawić oporu 
przemożnemu prądowi. Wówczus roił zapewne, 
iż kosztem ofiar zdoła jeszcze siebie uratować. 
Szereg kozłów ofiarnych rozpoczął Garaszanin. 

I dzisiaj także Garaszanin bez względu na 
to, ezy winien, czy nie winien, jest kozłem 
ofiarnym. 

Zaburzenia, podobno przez sam rząd roz- 
dmuchane, doszły do rozmiarów takich, iż inicja- 
cjatorom nawet zjeżyły się włosy na głowie. 
Rozwścieklonemu plebsowi trzeba było rzucić żer 
jakiś, Zapadła więc decyzja więcej stanowcza, 
niż roztroppa: uwięzienie Garsszauina. 

Zamknięto go do kozy, jak złodzieja, nie 
pomnąc, że mąż ten bądź co bądź oddał pewne 
| usługi ojczyźnie. Col. 


Teatr, literatura i muzyka. 
! — Z teatru. Personal teatralny wyjeżdża we 
ozwartek 6. bm. na kilka tygodni do Czerniewiec. 

P. Siedlecki produkować się jeszczo bę- 


Lien —PEW———— 


„ wzrosła zresztą już w ueszły wtorek o 8000, tak, że 


' z ym tygodniu powrócił do pracy nawet bez ponownej sztuk pięknych w Londynie 


` dionego Towarzystwa nehwalili dalej świątkować. 


' dzie w tutejszym teatrze we wtorek, czwartek | sobotę. 


arzypuścić można, iż cgół górników byłby w bieżą- | — Salon londyński. Tegoroczna wystawa 


jest bardzo impenująca. 
odezwy delegatów. | Nadesłano ogółem dzieł 12.000, leoa komitet przyjął 
Z uwięzionych 11 górników 8 znów puszczono tylko 1.700. Szczególnie bogatą jest wystawa kraj- 
na wolność, a niebawem prawdopodobnie i reszta z „obrazów i obrazów rodzajowych. W mowie, otwiera- 
aresztu zostanie wypuszezoną, ponieważ — jak się jącej wystawę, lord Salisbury zawiadomił, że ktoś, co 
zdaje — nie ma na to dowodów, że ruch strejkowy | nie choe wyjawiać swego nazwiska, pragnie własnym 
wywołany został agitacją socjalnych demokratów. | kosztem wznieść gmach dla wystawy obzazów histo- 
W kopalniach nad rzeką Saarą ogranicza się rycznych. Daily Telegraph donesi, że tym efiaro- 
rejk jeszcze tylko na kopalnie fiskalne, jakkolwiek i dawcą jest niejaki pan Aleksander, który posiada na- 
m według wszelkiego prawdopodobieństwa zbliża się der cenne zbiory arcydzieł chińskich i japońskich tu- 
ru końcowi. dzież kosztowności. Na cel powyższy daje on 100.000 | 
Z wszystkich górników  niemieekich górnicy funtów, pol warunkiem, że rząd da plac pod budowę 
wostfalscy ze strejku największe odnieśli korzyści. gmachu. 
Jhlebodawey przystali na większą część żądań robo- | 
ników, a tylko co do tak zw. szychty nie przyszło: © 
omiędzy obu stronami do zgody. Jest to wprawdzie ' ° ; „e 
„ankt nejwaźniejszy, tymezasem wiadomo, że już do- ' Dział ekonomiczny. 
yohozas cieszyli się górnicy westfalecy z wszystkich | 
wkładów górniczych w Niemczech przywilejem naj- | Kolej lokalna Lwów-Bełzeo. Z przedło- 
„fótszej szychty dziennej. W daleko gorszych warun- żŻonego pa walnem zebraniu akcjonarjuszów 
tach powrócili do pracy np. górnicy górnoszlązcy, | lokalnej kolei żelaznej Lwów - Bełzec (To- 
ttórych tylko twarda konieczność, ezyli innemi słowy maszów) sprawozdania za rok 1887—1888, tj. 
„nędza z biedą“ zniewoliła do odstąpienia od strejku. za czas od 23. października 1887 do końca gru- 
Ta Górnym Szląku strejk tylko tę górnikom przy-: dnia 1888 r. wyjmujemy następujące szczegóły: 
tiós? korzyść, że przynajmniej w części odsłonił za- ; Dochody wynosiły 168.619 zł, wydatki 129.297 
iłonę opłakanych stosunków tamtejszych górników. | zł., pozostaje przeto nadwyżka brutto 144.322 zł, 
łzeczą ustawodawstwa być powinno, ażeby się dol Sprawozdanie stwierdza następnie, iż częste śnie- 
rłaśnie tej części górników zajęło Í ją, o ile być mo- : żgee, burze i wylewy oddziaływały niekorzystnie 
e, uczyniło znośniejszą. l "na wynik dochodów i wogóle na całe przedsię- 
Ostatnie wiadomości o ruchu strejkowym w biorstwo. Przez dni 48 cały ruch musiał być 
ładnie brzmią mniej pogodnie. Oto ich osnowa. - wstrzymany, a na samo uprzątnięcie śniegu wy- 
Kladno d. 3 czerwca. Dyrektor górniczy dano 8857 zł. W bieżącym natomiast roku daje 
„raskiego towarzystwa żełazniczego, Bacher odmówił się dostrzegać ożywienie ruchu towarowego, które 
jezwolenia na wypłatę świątkującym robotnikom ieh prawdopodobnie się utrzyma, albowiem na stacji 
idziałów w kasach gwareokich, oświadczając przy- Bełzee pewna budapeszteńska firma rozpoczęła 
em, — iż przyjmie napowrót do roboty tylko budowę wielkich tartaków, która zapewnia To- 
iiektórych robotników i to w charakterze nowo wstę- warzystwu znaczne transporta desek i budulca. 
łujących. Skutkiem tego oświadczenia górnicy pomie- Nadwyżka po odpisaniu nadzwyczajnych wydat- 
ków, nie wchodzących w zakres ruchu, dalej 
procentów od bieżącego długu, amortyzacyj itd. 
wynosi 36.310 zł., apo odciągnięciu 18.000 zł., * 


Kladno 8. czerwca. Z powodu, iż żony świąt- 
iującyah ciągle jeszeze górników dopuszczały się tłu- 


i luksemburskiego) odwidzi. 


zatwierdzającej wiadomości zarówno sprawozda- 
nie administracyjne jak wnioski co do podziału 
czystego zysku i udzieliło Radzie nadzorczej 
jednomyślnie absolutorjum. Po wyborze dwóch 
członków komisji rewizyjnej zamknął przewodni- 
czący zebranie. 

Petersburg 1. czerwca. Ostatecznie zade- 
cydowanem zostało zniesienie zarządu kolei za- 
kaukazkiej i wcielenie go do tymezasowego Z8- 
rządu kolejowego. Droga przechodzi na własność 
rządu od 18. lipca. h 

Zboże żółknie i wysycha z powodu upałów. 
Stan ogrodów smutny. Po wsiach odbywa Się 
strzyż owiec, a w końcu miesiąca zacznie Się 
dostawa wełny. 

Preszburg 1. czerwca. Na wniosek komisji 
targu bydła postanowiła gmina oddać ten targ 
międzynarodowy przedsiębiorcy prywatnemu w 
dzierżawę na lat sześć. 

Losy państwowe z r. 1864. Przy ciągnie- 
niu 1. czerwca we Wiedniu wylosowano nastę- 
pujące serje: 65 507 795 848 899 991 1876 
1459 1535 1589 1666 1689 1951 2046 2158 
2202 2378 2846 3071 3814 3415 3617 3569 
3611 3768 i 3895. 

Główna wygrana 150.000 zł. padła na s. 
848 nr. 47, 20.000 zł. na s. 2046 nr. 75, 10.600 
zł. na s. 65 nr. 64; po 5000 zł. na s. 3071 nr. 
90 i s. 8895 nr. 74; po 2000 zł. na s. 507 nr. 
28 i s. 1951 nr. 94; po 1000 zł. na s. 1459 nr. 
100, s. 2046 ur. 94 i s. 2846 nr. 13. Po 400 zł. 
na s. 65 nr. 51 i nr. 84, s. 507 nr. 51, s. 991 
nr. 80, s. 1876 nr. 41 i nr. 47, s. 1459 nr. 69, 
s. 1585 nr. 5, 24, 54, 62 i nr. 66, s. 1589 nr. 
21, 23 i nr. 82, s. 1666 pr. 21 i nr. 63, s. 1689 
nr. 48, s. 2046 nr. 1, 23, 62 i nr. 88, s. 2158 
nr. 52, s. 2378 nr. 66, s. 2846 nr. 88, s. 3071 
pr. 19, 68 i nr. 98, s. 8814 mr. 90, s. 8517 nr. 
67, s. 3569 nr. 19, 41, 74 i nr. 88, s. 3611 nr. 
15, 88, 67 i nr. 89. s. 3768 nr. 16 i 66. 

Nu resztę numerów. zawartych w powyż- 
szych 26 serjach przypada po 200 zł. 


Losy Przy ciągnieniu 


je 

Tiltgrany „atzety Narodowa)”. 

Berlin d. 3. czerwca. Rokowania dy- 
plomatyczne w sprawie proponowanej przez 
Anglię konferencji międzynarodowej dla stłu- 
mienia niewolnictwa, która się w Brukseli 
we wrześniu lub październiku zbierze, toczą 
się dalej. 

Niemieccy demokraci socjalni obeszlą 
kongres socjalistyczny, przez marxistów urzą- 
dzany w Paryżu. Odezwę zwołującą ogłosiły 
już pisma paryskie; podpisali ją prócz so- 
cjalistów niemieckich wybitni socjaliści au- 
strjaccy, szwajcarscy, holenderscy, belgijscy, 
angielscy, duńscy, polscy, rosyjscy, włoscy, 
hiszpańscy i portugalscy. Czy właściwi robo- 
tniey będą tam reprezentowani, jeszcze nie 
wiadomo. 

Berlin d. 3. czerwca. Konfereucja sa- 
moańska zostanie zapewne w tym tygodniu 
zamkniętą, skoro nadejdzie z Anglii i Sta- 
nów Zjednoczonych zatwierdzenie uchwał po- 
wziętych. Zdaje się, że tron samoański na- 
powrót obejmie uwięziony przez Niemcy Ma- 
lietoa. 

Szach perski przybędzie tu 9. lub 10. 
b. m. i zabawi cztery dni. Lipiec i sierpień 
ma szach spędzić w Kopenhadze (!!) Trupa 
sławnego teatru niemieckiego z Meininger 
nie powiodła się w Kopenhadze; stracili tam 
25.000 marek, Duńczycy bowiem stronili od 
teatru niemieckiego. Trupa wyjeżdża ztam- 
tąd do Szwecji. 

Sztutgard d. 3. czerwca. Na zjazd 
„Powszechnego niemieckiego Schulvereinu* 
przybyło wielu uczestników z Austrji, między 
tymi dep. Pernerstorfter. Profesor tutejszy Som- 
mer prawił okropne rzeczy o ucisku Niemców 
w Anstrji, 

Amsterdam d. 3. czerwca. Królowa 
holenderska wyjechała z córką (następczynią 
tronu) do Neuwied w Niemczech, gdzie ją 
d. 8. bm. książę nassauski (następca tronu 


Paryż d. 3. czerwca. Na bankiecie 
w Bruay, Carnot, wskazując ua dobrobyt 
w północnych okolicach Francji, powiedział: 
„Francja nie pozwoli, aby ktokolwiek ośmie- 
lił się burzyć cudowny jej rozkwit, ten owoc 
18-letniego panowania porządku, pokoju i wol- 
ności“. 

Na bankiecie w Saint Omer wyraził 
Carnot radość swoją z powodu przyjęcia, ja- 
kie znalazł wszędzie, i wzniósł teast na zgo- 
dę i pokój tak wewnątrz państwa, jak i na 
zewnątrz. Toast ten przyjęto hucznemi okla- 
skami. 

Rzym d. 3. czerwca Kardynał Pecci, 
brat papieża, zachorował ciężko. Papież udał 
się dzisiaj w nocy incognito zamkniętym po- 
wogem do pałacu „Barberini“ dla odwiedzenia 
swego brata. 

Bukareszt d. 3. czerwca. Senat uchwa- 
lił kredyt 700.000 fr. na przeprowadzenie 
układu, zawartego z koleją Czerniowiecko-Jas- 
ską, eo do nabycia na rzecz skarbu linij ru- 
muńskich tej kolei. 


Medjolan d. 3. czerwca. Były mini- 
ster spraw zagr., Visconti Venosta, który był 


łego konfiiktu. Po rokowaniach odbyła się ra- 
da ministerjalna i jest wszelka nadzieja, że 
na zasadniczej podstawie, iż właścicielem ko- 
lei jest rząd, lecz cały park wszelkie środki 
przewozu i w ogóle cały ruch do Towarzy- 
stwa francuskiego prawnie należą, wynajdą 
się punkta porozumienia. 

Rząd serbski motywował wydanie swego 
ukazu licznemi nieprawidłowościami i komi- 
syjnie zbadanemi nadużyciami w zarządzie 
kolei, które wszakże uważają za przesadzone. 

Belgrad d. 3. czerwca. W dzienniku 
urzędowym ogłoszono dziś ukaz w sprawie 
nnieważnienia umowy, zawartej z francu- 
skiem Towarzystwem  kolejowem. Państwo 
obejmie na własny zarząd wszystkie te ko- 
leje, które znajdowały się dotychczas pod za- 
rządem francuskiego Towarzystwa, oraz przyj- 
muje cały inwentarz tegoż. 

Ministrowie skarbu i robót publicznych 
zostali w myśl uchwały Rady ministrów upo- 
ważnieni do rozpoczęcia z przedstawicielami 


rachunków oraz odszkodowania za inwentarz 
i oddania wszystkich dokumentów w ręce 
rządu. Wszyscy urzędnicy z wyjątkiem wyż- 
szych oraz członków dyrekcji, zostaną nadal 
zatrzymani w służbie. 


Belgrad d. 3. czerwca. Jak słychać, 
podróż króla Aleksaudra na wystawę paryską, 
gdzie się miał spotkać z ojcem, została za- 
niechaną i dlatego król Milan uda się z Kon- 
stantynopola wprost do Belgradu, a dopiero 
ztamtądł do Paryża. Eksmetropolita Michał 
miał posłuchanie u króla Aleksandra. 

Madryt d. 3. czerwca. Sytuacja poli- 
tyczna polepsza się; pogłosce o przesileniu 
gabinetowem zaprzeczają. Największe kłopoty 
sprawia Martos, który nie chca złożyć prezy- 
dentury Izby posłów, a Izba jego nie chce. 
Zdaje się, Że usiłowania Sagasty, aby się 
pogodzić z liberalnymi dysydentami, osiągną 
cel i stanie większość parlamentarna, na któ- 
rej polegać można. Wczoraj miała się w Aran- 
juez odbyć pod przewodnictwem królowej re- 
jentki narada gabinetowa. 

Madryt d. 3. czerwca. Królowa rejen- 
tka podpisała dekret, mocą którego Izba po- 
słów zostaje zamkniętą, a nowe ciało pra- 
wodawcze zwołane na 14. bm. W nowej 
Izbie będzie przewodniczyć zapewne Alfonso 
Martinez. 

Nowa sesja prawodawcza ma być krótką 
i poświęconą tylko projektom reformy woj- 
skowej i budżetowi. Jak słychać, nowa sesja 
pozostanie zamkniętą już w pierwszych dniach 
ipea. 

Nowy Jork d, 3. czerwca, Cała oko- 
lica nad rzeką Conemaugh, gdzie zeszłego 
piątku znajdowały się jeszcze folwarki, mły- 
ny, wsie i miasteczka, zamieszkałe przez 
kilka tysięcy ludności, została zupełnie zato- 
pioną. Uległa także zniszczeniu wielka fa- 
bryka Żelaza w Johnston, która zatrudniała 
okołe 7.000 osób. Komunikacja z Johnsto- 
nem została już przywrócona. W Johnston 
straciło zycie 1.500 osób. Przeszło 600 tru- 
pów Znajduje się jeszcze w mieście. Pogrze- 
bano już znaczną część. 

Dziś donoszą, Że skutkiem wylewów 
rzek w Pensylwanii, utraciło życie 8—10.000 
ludzi, a szkody zrządzone powodzią obliczają 
na 25 mil. dolarów. 


Wiedeń dnia 3. czerwca godz. 1 min. 45 po 


Towarzystwa rokowań celem zlikwidowania | k 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 4. Czerwea 1889 Nr. 128. . 8 

stała sparaliżowaną w nogi, zaś jeden włeścianin mnych wybryków w jednym z rewirów nalażąch do przypadających Z% wspólne używanie dworca w Monzy u króla na obiedzie (gdy król , IV. Obligi za 100 zł. 
w głowę. (praskiego Towarzystwa żeleźniczego, musiano wzmo- | kolei Karola Ludwika, (Arsa ja z Berlina wracał), zaprzecza w Perseveranzy | lndemnisacyjne galicyj. 5", m. k. . . . 10550 106-50 

* Pożar Podhajec. Według urzędowych docho- enić ponownie załogę wojskową w Kladnie. R R. Bade nsdrorcie, a: didai de po jakoby był aktorem wiadomej broszury, prze- | Poio oTe a "ls Tar ge 10050 10150 
dzeń, spłonęło d. 26. maja w Pochajcach 266 do-| — Straszny wypadek. W zakładzie dla umy- ję pie li ką 800 a k tych akeyj| ciw trójsojuszowi wymierzonej, Eos Kaps ID M. 0 50 UA 
mów, zaś w sąsiednim Haliczu 40 domów, w tej li- | słowo choryoh w Armenterre, we Francji, zdarzył 1 zł. 30 ct., czyli Za . SZLU 1 Tir b 8 Bel dd. 3 JEŻ daj V. Losy. 
ozbie cerkiew, stary ratusz, składający się z 3 bu-| się w tych dniach straszny wypadek. Felezer, który 17.940 zł. i wypłacić i sumę dais w ipca e „Belgrad d. 3. czerwca. Już onegdaj Po ae |: EL Ga A 
dynków i mieszozący 110 sklepów, oraz gorzelnia w | powinien był zrobić pryaznio zimny, omylił się i za- pozostałą zaś kwotę 870 zł. RE ak | lej. Pi zi podpisanym był przez rejencję ukaz, ażeby | Losy miasta Stanisławowa . |. 11 —— 38-— 
przysiółku Holendry. Dwanaście osób utraciło w po- | miast wody zimnej, odkręcił kran od wody gorącej, rachunek. Sprawozdanie FO FE i ggg | POCZĄWSZY od 1 czerwca, francuskie Towa- VI. Monety. 
żarze życie, umiedm dozuało elężkiego skaleczenia. | w skutek czego chory poniósł Śmierć prawie natych- budowę linii wydano po dzie : (Zd Gi zape- |TZystwo kolei serbskich oddało zarząd tychże | Dukat holenderski . - - « -. . . . . 558 568 
Strata w budynkach wynosi 450.000 złr., w towa- | miast. Nieszczęśliwy chory, 22-letni młodzieniee, na 3,568.628 zł. i że ostatnie raty su Ewé. Pp „|do rąk rządu. W skutek energicznej wszakże Duzat cesarski . . . . ...... . . 560 6570 
rach i ruchomościach 400.000 złr., ogółem 950.000 | dwa dni przed Śmiercią przybył do zakładu i leka- | wnionej hri kraj Galicję i miasto Lwów w su A 3 A Napoleondor . . . . . « . « « . . 941 951 
złr. Bez dachu pozostało 2.400 osób w Podhajeach i | rze pokładali wszelką nadzieję wyleczenia go. mie 40.832 zł. zostały już wypłacone w styczniu reklamacji rzątu francuskiego nle przyszło | r» por a 
386 w Holendrach. Z powodu rozpowszechnionej po- MOAMEWIERC Ra. Pr. r. b., natomiast druga rata subwencji igo ażói do wykonania tego ukazu, a wczoraj rozpoczęły Rubel roaziaki Diplerany Illl lieh Tai 
głoski, że szpital w Podhajeach przy pożarze miasta | = m w EE LSK at AT A a TR E się rokowania między dyrektorami kolei, a re- 100 marek niemieckich. . . . ||. 5775 5875 

i 3 i i reskryptu ministerjalnego . WI : > ; : _ | Srebro z dh o saba 9 0 6 a =FP= = 

d. 26. maja spłonął, oświadcza zarząd szpitala, że R. re Zgromadzenie kejodi dk ów przyj ło 00 jentami względem zgodnego rozwiązania ca Kao x kosić 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 3. czerwca 1889: 


Hotel Žorža. J. Jabłonowski z Zagwoździa. A. Cie- 
lecki z Hadyńkowiec. A. hr. Uetner z Podkamienia. P. 
hr. Szembek z Poznania. E. hr. Dzieduszycki z Izydo- 
rówki. J. Guszkowski z Wołynia. Wł. Grosse z Wojcie- 
chowa. A. Mniszek z Ostrowa. St. Homolacz z Krakowa. 
W. Brokl z Kijowa. Wł. Wimmer z Krakowa, F., Fieder 
z M. Ostrawy, G. Fiukelstein z Wiednia. A. Bełani z Pra- 
gi. M Ehrlich z Warszawy. F. Jakoba z Bednarowa, 
St. Zwolski z Brynies. J. Giesan i J. Wenniuk z Am- 
sterdamu. 

Hotel Europejski. B. Chrząszcz ze Słowity. M. Ro- 
senstock ze Skałatu. M. hr. Stecka z Rosji. S. Leiblinger 
z Tarnopola. E. Kraus z Biala. L. Zellinka z Mobilny. 
J. Kohn i Dr. A. Majewski z Tarnopola. Ks, Z. Pawłow- 
ski z Kołomyi. R. Bniński z Rosji 

Hotel Langa. M. Haydt i A. Galatzer z Wiednia, 
Dr. J. Prachtel z Przemyśla. E. Gromnieki z Pławic. 
E. Gastpar z Ołomuńca. T. Pahelka z Budapesztu. W. Bo- 
rzemski z Knisioła. H. Kapelusz ze Starobrodów. 

Hotel Angielski. W. Wołodkowicz z Brsozdowiec. 
R. Lewkowicz z Podola ros J. Sokalski z Tarnowa. M. 
Redka z Brzeżan. M. Zieliński z Worobijówki. 

Hotel Krakowski. L Grychowski z Zatora. R. Do- 
brzański z Gorlic. A. dr. Żukowski, T. Gostawski i 8. 
Chowaniec ze Mtanisławowa. J. Ostowski z Tłamacm. 
N. Bieczyński z Myszkowiec. R. Dłagoszowski z Bismi- 
owiec. 

Hotel Kuhna Dr. L. Czarkiewicz ze Btanisławowa. 
M. Kossak z Bolschowa, St. Lenduszko z Radwaniec. A. 
Leontowicz z Tartakowa. M. Tendiuk z Brzeżan. 


an 


NADESŁANE. 


(Bnbryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Seiden-G renadines, schwarz und farbig 
sach slle Lichtfarben) 95 kr. bis f. 9.25 per Meter 
in 18 Qual.) — varsendet robenwaise porto- und zollfrei 
as Fabrik-Depot G. Henneberg (+ k, Hoflief.) Zürich, 


Muster umgehend. Briefe kosten 10 xı. porto. 135 8 


C O e E E UZ=Wu=up "go 01 
Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 208 


a Lwów, - 
ee p J. Hennera axsdzmioka 18. 


l 5; 

Nowy zakład kapislowy 5%. Anny 
we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


= 


Najtańsze losy są teraz 171 


LOSY węgierskie „J0-S ZIV“ 


(Towarzystwo dobroczynne „Dobre serce*) 
3 ciągnienia rocznie z główną wygraną 
złr. 30.000, 15.000 i t. p. 


sprzedaje po kursie dziennym, także na spłaty miesięczne 
5 losów w 15 ratach po złr. 2*— 


10 w 20 „ po złr. 3*— 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy | kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnietwo gazety losowań „Nadzieja* 
Prenumerata roczna zł. 1'70. na prewincji zł. 1:80. 


Zakłań Wodnleczniczy 


WINO CHASSAING z pepsyną i Diastazą 


(czynnikami natural. i niezbędnemi dla funkcji trawienia) 


W 1864 r. o Winie Chassaing złożone bar- 
dzo pochlebny raport paryzkiej akademii medy- 
cznej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał na- 
grody najwyższe na wszystkich wystawach — gdzie 
się znajdował. W r. 1883 rada złożona z uczo- 
nych sędziów na wystawie nroduktów farmaceuty- 


Salzburg-Parsch. 
Pension złr. 2. 
Prospekty od Dr. Breyer'a. 


cznych w Wiedniu przyznała ma dyplom na me- 
dal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał 
znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kalkucie 
w Indjach. , 1491 
! Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczenia organów trawienia. gastralgii, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do edrowia, utracie sił 
i apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji) itp. Zaajduje się w głównych aptekach. 


południu. Akcje kredytowe 305:—. Akoje alpejskie 
Towarz. górniczego 7090. Akcje węgierskie Banku 
kredytowege 314—. Akcje Banku anglo-austrjac- 
kiego 12775. Akcje Unionbanku 281'50. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 206—. Akcje kolei Północnej 
261—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 119'25. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —'—. Akoje kolei Państwo- 
wej 241 —, Akcje kolei Lwowsko -Ozern. 243-—, 
Akcje kolei węg.-półnoono-wschodniej 191—, Losy 
komunalne wiedeńskie 147*—, Akeje Tow. tureckiego 
114.50. Galic. oblig. indemniz. 105*50. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 214*—, Losy re- 
gulacji Oisy -—. Akcje banku dla krajów koron- | 
nych 238-75. Akcje Bankvereinu 11050. Rosyjski ! 
rubel papierowy 125 75. Losy prem. węg. — —. 


s ELANO GTK AC KI SEDO OER e- 


Pociągi kolejo we. 
(Od 1. czerwea 1889.) 


Podług segaru lwowskiego. 


43/10% renta wspólna ——, 50/, renta austr, Do Lwowa przychodzą: 
papier. ——. 5'/o renta austr, złota ——, Ren- Z Kraka 
ta 40/, węg. złota 10180. 5°/, renta węg. papiero- | | z Rolno! oja Pe. 


wa 96.85. Napoleondory —'—. Marki niem, — —, | 
E 


Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniewiee, Husiatyna i Sta- 
nisławowa . 5 4d 
Z Czerniowiec i Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrewa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztu, Ławocznego, Orló, 
Chyrowa, Husiatyna , Sta- 


Wiadomości giełdowa. 
Lwów, dnia 3. czerwca. (Z izby bsndłovzej.) 
1. Akcje 7% aztukę. 


płacę Żądają TF] i Stryj 12-08 
Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. «. . . 205— 208 „sj: al LP 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zt. w. a 24175 245— | Z Lie | ery wić E J n 
Banku hipotecznego gal. po 200 ał, w. a. 289- 298. — we wtorek i piątek . . 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w.a. —'-— 216 — Ze Lwowa odchodzą: 
L. Listy zastawne za 100 str. 2 Krakowa. .. . . . | 22820) T20 qe 
Bantu hipotecznego galicyjskiego 68/, . 2 4.-d0| o Podwołoczysk . . . . . 411 9.52/10" 
~ ý - aj z : sek . 10040 10140 || Do Podwołoozynk z Podzamocza | 4:82 10:28 p 11-05 
a h gal. 5%/, wyl. 10°/⁄ p 10340 '0440 if Do Czerniowiec, Stenisławowa ? 
Banku krajowego 4/47], los, w 5ł 1. . 47-75 4876 ' i Husiatyna . . . . « „| 9-20 9:50 
Towarzystwa kred. galio. złem. 5%/, 10085 101-85 ; | Do Stanisławowa, Czerniowiec 
ą kredyt. gal. ziem. 4%% . . . 86— 9.—| i Czortkowa . . . . . . 10:08 
A kred. gal. ziem. 5%/, los. w 37]. 10085 101-85 | Do Stryja, Stanisławowa. Hu- 
3 kred. g. ziem. á/s lus. w 4IL $46— 95— |] _ siatyna, Chyrowa i Suchej 1020 
E kredytowego gai. ziom. 41/,0/, ; | Po Stryja, Chyrowa i Suchej 8:45 
JOGA «1536 Pm. P . . 98.75 9975. | Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
w *rad. gal ziem. I*/ę ia. w55]. 93— M—| giatyna, Ławoeznego, Pesz- 
I. Li 100 sł | tu, Chyrowa, Stróża i Orló 5:50 
II. Listy dłużne na zł. || Do Bełzca (Tomaszowa) 1:49 
Gal. Z. kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 3°% 5750 5950|| we wtorek . . . . .. | 5:01 
21/8, . . . 48— 50— 


Gal. Z. kred. włośc. (d. AD. 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dl 
697, los. w 15 lat 


a dal. i But. 


© e a >ù» e e ù 


| Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacza e 
— — ją porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 4. Czerwca 1889 Nr. 128. 


REMO Ba E. 


Królewska węgierska wolna od podatku 4%, pożyczka państwowa kolejowa z roku 1889, 


Procenty i kapitał płatne w austrjackiej walucie srebrem. 
Nominalnych 119.500.000 złr. austrjackiej waluty srebrem 


przyjętych celem skonwertowania pożyczek kolejowych oznaczonych w XXXII. artykule ustawy z r. 1888, 5%/, niosących i spłacalnych w austrjackiej walucie srebrem. 


Na podstawie XXXII. artykułu ustawy z r. 1888, nastąpi emisja tej 41/0/, 
państwowej pożyczki kolejowej w ogólnej sumie 119,500.000 złr. w austrjackiej 
walueie srebrem. | 

Pożyczka ma być użytą wyłącznie do zakupna pożyczek określonych arty- 
kułem XXXII, ustawy z r. 1888, proceutowanych i spłacalnych w austrjackiej 
walucie srebrem , o ile emisja wykaże nadwyżkę , jakoteż do umorzenia obligów 
dłużnych innych pożyczek, do których państwo jest zobowiązane. 


Do, zabezpieczenia tej pożyczki służą koleje państwowe i upaństwowione 
w rozmiarach określonych wyżej wspomnianym artykułem ustawy. i to w ten 
sposób, iż przeznaczone dla tej pożyczki annuitety w sumie 5,578.558 złr. a. w. 
srebrem w równej randze z annuitetami pożyczki państwowo-kolejowej z r. 1889 
złotem w sumie 8,491.644 złr. austr. waluty w Foie, po wykupnie: wszystkich 
w artykule XXXII. ustawy z r. 1888 wymienionych 5-procentowych pożyczek, 
z prawem pierwszeństwa jedynie dla annuitetów w kwocie 819.000 złr. austrja- 
eką walutą, któremi kolej nadcisańska obciążoną jest do r. 1924 i z zastrzeże- 
niem przywilejów zapewnionych akcjonarjuszom upaństwowionych kolei: Alfóldzko- 
Fiumańskiej, Siedmiogrodzkiej, Nuddunajsko-Naddrauskiej, — jako hipoteka na 
pierwszem miejscu zaintabulowane będą. 

, Pożyczka podzielona jest na 23.900 seryj (Nr. 1—28.900), każda na 50 
obligacyj wystawionych na właściciela, i każda po 100 złr. wal. austr. srebrem; 
pożyczka będzie w oddziałach po 1, 2, 10 i 50 obligacyj wystawioną w wẹ- 
gierskiej, niemieckiej i holenderskiej mowie. 

, Oo do wolności podatkowej, oprocentowania i umorzenia obligacyj obowią- 
zują następujące postanowienia: 

1. Obligacje, jakoteż znajdujące się przy nich kupony procentowe 
są wolne od istniejących stemplów, naledi i podatków, isato zaś 
i im na przyszłość uwolnienie od stempli, należytości i po- 

W. 

2. Obligacje będą oprocentowane ezterema i pół procentami w półro- 
cznych ratach przypadających na 2. styeznia i 1. lipea każdego roku i 
umorzone w drodze losowania stosownie do planu amortyzacyjnego dołączonego 
do obligacyj, w przeciągu lat 75, liczące od 2. stycznia 1889. 

3. Losowanie odbywa się co pół roku 1. kwietnia i 1. października, a 
wykupno w najbliższym następnym terminie procentowym, t. j. 1. lipea i 2. sty- 
cznia ; rozlosowane obligacje będą podane do publicznej wiadomości w „Buda- 
pesti Közlöny“ i innych krajowych i zagranicznych pismach, w Wiedniu, Berli- 
nie, Frankfurcie n. M. i Amsterdamie, w każdem tem mieście przynajmniej w je- 
dnej gazecie. Wzmocnione losowanie lub wypowiadanie pożyczki jest do,1. stycznia 
1899 wykluczonem. 

Losowania za r. 1889 będą ściągnięte na 1. października 1889, 

4. Właściciel moke podnieść odsetki w zamian za zapadłe kupony odsetko- 
we, a kapitał w zamian za rozlosowane obligacje : 


w Budapeszcie w Król.-węg. Centralnej kasie państwowej 
rm) w Węg. Ogólnym Banku kredytowym, 
w Wiedniu w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym 
dla handlu i przemysłu, 
A w c.k. uprz. Ogólnym austr. Zakładzie kre- 
dytowym ziemskim, 
n w Domu bankowym S. M, Rothschilda , 


w guldenach 
austrjackiej waluty 
srebrem ; 


a m 
Wystawa 12 obrazów J. Matejki. -7 ja 
Na krótki czas otwartą została wystawa 12 obrazów Jana Matejki 0 Z = z B e 
„Dzieje cywilizacji w Polsce“ przy ulicy 3. maja l. 13 I. piętro. © e zB 4 
e ÈA am 
Ceny wstępu: 540 2; s FA 
W dnie powszednie 30 contów od osoby. >S : : © 
W niedziele i Święta 30 „ od osoby. A ch, ; sj 
Bilet familijny na 5 osób w dnie powszednie 1 złr. A) 
n n n» w n świąteczne 60 ch. : 
BF Zapinka amazonek 

420 


Magazyn 


Towarów bławatnych i Płócien 


Stdęlitwicżd | AUT7SOWSKIGDO 


we Lwowie, rynek 1. 32. 


otrzymał Już na sezon wiosenny 


najmodniejsze materje wełniane 
we wszystkich możliwych gatunkach. 


156 


Węgierska państwowa WINA 


Dobroczynna Loterja 


Najtańszy los państwowy 
BĘ” Ciągnienie dnia 27. czerwca BE 
Wszystkie wygrane 


wzdłu. M 4BD.4DUBED 
Główna wygrana 


* złr. 60.000 


BĘ” Cena losu zir. 2. BE 


Do nabycia : W Dyrekcji Loterji w Budapeszcio (główny urząd cłowy). We 

wszystkich urzędach loteryjnych, sprzedaży tytoniu i soli, w nrzędach poez- 

tewych, u „Merceurego* w Wiedniu, wreszcie w miastach i miasteczkach 
n osób umieszesonych do sprzedaży losów. 


Krt1. węg. Dyrekeja Loterji 
Budapeszt d. 1. maja 1889. 


Aleksander Mariaszy, | 
Radea sekeyjny w król. węgierskiem ministerjum skarbu i dyrektor loterji. 


532 


BOG 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Jako arey-praktyczna nowość wywołała na polu rękawieznietwa 


W sposób sprytnie pomyślny za pomocą 6 
elągnięciem zapina rękawiezkę szybko i pewnie, t 
zapinka ta zarówno trwsła jak elegancka, w krótkim ezas.e powinna wyrófowa 
wszystkie inne sposoby zapinania rękawiczek, zwłaszcza, że nie ulega zepsu.iu i 
nie niszczy koronek i rękawków. 


Dostanie w każdym pierwszorzędnym magazynie rękawiczniczym. 


x— HR Wyborowe wina szampańskie: Moet & Chandon, Haidsick 


Wina szampańskie styryjskie wyśmienite. 


skie , francuskie białe i czerwone , styryjskie i hiszpańskie. 
Koniak francuski, wódki JW. hr. Drohojowskiego 


bandel KAROLA BAŁŁABANA wa Lwowie 


pod „Złotym kogutem*, ulica H:lioka 1. 23. 


ERTE E OOOO ZO O a CE 
Tylko jeszcze krótki czas we Lwowie na placu Słonecznym. 


Największa Menaążerja 


Codziennie dwa wielkie sa 
przedstawienia tresowania, te 


połączome z głównem karmieniem wazystkich 
awierząt drapieżnych; a mianowicie około go- 
dziny 4-iej popołudniu i o godzinis pół do S-ej 


będą wykonywane prze” 6 najsławniejszych tegoczesnych pogromeów zwierząt. 
mea pó godziny 10-ej rano. — WSTĘP: na I. miejsce GU et. — IL. miej- 

ct. 
wszystkie miejsca 
po 10 centów na 


w Berlinie w Dyrekcji Towarzystwa dyskontowego, w markach D. R. W. 

R w Domu bankowym S. Bleichródera, stosownie do każdo- 

E w Banku dla handlu i przemysłu, ; razowego kursu we- 

w.Frankfurcie n. M. w Domu bankowym M. A. Roth- | kslowego guldenów 
schilda i Synów, srebrnych ; 


| w holl. guldenach sto- 


w Amsterdamie w miejscu, jakie wskaże Dom bankowy 
S. M. Rothschilda. 


Artykułem XXXII. ustawy z r. 1888 upoważnionym został węgierski mini- 
ster finansów do tego, żeby pożyczki kolejowe 5%,, oznaczone w wymienionym 
artykule ustawy, procentujące się i spłacalue w austrjackiej walucie srebrem, 
zapowiedzieć do zwrotnej spłaty, o ile właściciele ich nie zażądają zamiany na 
poryśsze na podstawie $. 6. tejże ustawy ustanowione państwowe obligacje 

olejowe. 

W myśl cytowanej ustawy ofiaruje się niniejszem właścicielom wymienio- 
nych 50/, pryorytetów zamianę. 


Mun bsla ry Peja 


na nominalnych 119,500.000 zlr. królewsko-węgierskiej wolnej od podatku 
4:/„ojopaństwowej pożyczki kolejowej w austr. walucie srebrem odbywać 
się będzie 
począwszy od dnia ogłoszenia tego prospektu 
do piątku dnia 7. czerwca 1889 włącznie 
jedynie dla zamiany 4'/,0/, obligacyj za 5%/. obligacje przeznaczone do 
konwersji, a mianowicie: 


we Lwowie w filii e. k. uprzyw. austrjackiego Zakładu kre- 
dytowego dla handlu i przemysłu pod następującymi warunkami: 
~ Równocześnie z podpisaniem lub w 21 dni po podpisaniu, o ile dostarszoną 
bedzie kaucja w wysokości oznaczonej przez miejsce zamiany, winne być mająca 
sia zmienić 5%/, obligacje wraz z ku:onami na bieżące wro*6ata złożone, w zamian 
za co wydane będą 41/,*/, obligacje z kuponami na procenta bieżąsa od 1. lipsa 
1889 roku. ` 
Po tej zamianie będa 
41/,0/00bligacje po 100 złr. nominalnego kapitału po złr. w. a. 96:50 
obliczone i w zamian obligacje mające się skonwertować przyjęte w rachunek 
jak następuje: 
a) 50/, prjorytetowe obligacje węgierskiej kolei wschodniej z roku 1869 
za każde 100 zr. nemiualnego kapitału . . . . . a. w. złr. 100 25 
wraz z50/, odsetkami od 1. stycznia do 30. czerwca 1839 włącznie „ 250 
razem po a. w. zr. 10275 
b) 50/, prjorytetowe obligacje pierwszej Sledmiogrodzkiej kolei z r. 1867 
za każde 100 złr. nominalnego kapitału. . . . « . . . 4. w. Zir. 10025 
wraz z 5"/, odsetkami od 1. kwietnia do 30. czerwca 1889 włącznie „ n 1-85 
razem po 8. w. zir, 10150 


sownie do każdorazowego 
kursu srebrn. guldenów. 


Naśladowictwo zawarowane patentem 


prawdziwą senzację. f 
jedwabnych sznurków jednem po- 
Yastosaw:na de każdej objętości 


kancelarja adw. Dr. 


Władysława Czajkowskiego w Przemyślu. 
TAE [p z=<zigj 


DE Wajtaniej! É 


Monopol, Mumm & Comp, 


węgierskie, tokajskie i maślacze; austrjackie, reń- 


318 


poleca 


440 


MONTENEGRA (z Hiszpanji). m 


I moznjkowe, 


0 Me aint morgów. 


wieczorem. 


Przedstawienia tresowania 


— III. miejsce 20) ot. — Wojskowi bez rangi i dzieci płacą na 

poloni Uczniowie w towarzystwie PP. nauczycieli płacą 
„ miejsca Z wysokiem poważaniem r 
EDWARD MONTENEGRO, właśc, menażerji z Hiszpanii. 


Papier z fabryki Ozerlańskiej, 


Świeżą wodę 


„Czigielka” 


DENR „o zdroju Ludwika, zaliczoną do 
668 | najsilniejszych w Europie 82028 } 
słono-alkalicznych jod zawierają - 
cych, rozsyła główny skład wy- 

milę od stacji kolejowej Mościska położone o bardzo dobrej gle-|wozowy pod firmą Alojzy Mu- 

bie obejmujące gruntów ornych 486 morgów, łąk 157 morgów, szyński w Grybowie. 
lasów 416 morgów, są z woluej pod korzystnemi warunkami 
do nabycia. Bliższej wiadomości udzieli 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur 


S. SZELIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 


najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Fabryka wykunywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu- 


Metr [] od 60 do 80 centów. — Gwarancja lat 5. 


LUBIEN 
ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY 


20 kilometrów ed Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szozerca 
(Stacja telegraficzna 1 poczta w miejscu) , 
atok sosONnUuU 2O-go Maja. 
EE aa ordynojący Dr. ©. Nztekacth, a 
Łazienki w tym roku urządzono z wielkim komfortem. Wanny porcelanowe 
osadzki mozajkowa — sprowadzenie wody do wanien wedle naj- 
nowszej metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono park 


POMIESZKANIA z kompletnem urządzeniem hotelowem od 50 cent. do 
1 złr. 20 et. na dole Dla mniej zamożnych gości pokój z kuohenk 
dzeniem 50 et. dziennie, miesięcznie 12 złr. zniżona cena jazdy pooztowej mię- 


c) 50/, prjorytetowe obligacje Alfóldzko-Fliumańskiej kolel z roku 1870 


za każde 100 złr. nominalnego kapitału . . « . . . . 8. w. xir. 10035 
wraz z5*/, odsetkami od 1. marca do 30. czerwca 1889 włącznie „ T 1:67 
: razem po a. w. ztr. 101: 


d) 6*/, prjorytetowe obligacje kolei Alfdldzko-Finmańskiej z roku 1874 
za każde 100 złr. nominalnego kapitału. . . . . . . . a. w. złr. 100:25 
wraz z 5%/, odsetkami od 1. maja do 30. czerwca 1889 wł;cznie . azół 1:64 

razem po a. w. zir. 101-9 
e) 50, prjorytetowe obligacje Towarzystwa kolel Nadcisańskiej z r. 1873 
za każde 100 złr. nominalnego kapitału ©. . «. . . . . a. w. złr. 10025 
wraz z 50/, odzetkami od 1. maja do 30. marca 1889 włącznie . » » —88 
; razem po 8. W. Złr. 
f) 607, prjorytetowe Su usa Towarzystwa kolei żelaznej naddunajsko- 
naddrauskiej z roku 1878 
za każde 100 złr. nominalnego kapitału . : . . . . . a. w. złr, 10025 
wraz z 50/, odsetkami od 1. kwietnia do 30. czerwca 1889 włącznie „ „ 1% 
razem po a. w. złr. 10L 

Wedle tego obliczenia otrzymuje podpisujący podzielną przez 100 złr. nomi- 
nalną kwotę 4!/ą0/, obligacyj; o ile ta kwota przez zarachować się mającą war- 
tość złożonych 50/, obligacyj znajduje pokrycie, podczas giy nadwyżkująca kwota 
tych ostatnich wyrównaną bądzie przez miejsce zamiany gotówką. 

Zgłoszenia na oznaczone z góry oddziały 41/40/, państwowej pożyczki kolejowej 
mogą być tylko o tyle uwzględnione, o ile to wedle uznania miejsca zbierającego 
podpisy nie sprzeciwia się intereiom innych podpisujących. 

Aż do zupełnego wygotowania definitywnych kawałków będą wydawane cer- 
tyfikaty tymczasowe (Interimsscheine) wystawione przez król. węgierskie ministo- 


rjum finansów, w zamian za które stosownie do szczegółowszego określenia wyda- „ 


wane bedą definitywne kawałki. 


Jeśli wręczone 50/, obligacje mają na sobie niemiecką pieczęć państwową ; 


będą wręczającym dane 4!/0/, obligacje opatrzone n'emieckim stemplem pań- 
stwowym. 


„Formularze zgłoszeń do zamiany 50/, obligacyj można dostać we wszystkich 
wyżej wspomnianych miejscach subskrypcyjnych bezpłatnie. 


W1EDEŃ, w maju 1889. 


C. k. uprz. austrjacki 
Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu, 


S. M. von Rothschild. 


C. k. uprz. ogólny 
austrjacki Zaktad kredytowy ziemski. 
548 


5 Y IA. 
Koński ząb Pro uenoi 0% wyraza 
Amerykański (Viryinia) nasienie|====emnmnnsnm a as 
Świeże i pewne zbioru ostatniego|l]. S pg OKOE z paynaleinoániamt 
100 kilo wraz z workiem 18 złr. Daar t. Pokój i kuchnia. Sklep wy- 
w, 3: 50 kilo 9 „gi w. a, 30 > OSA realności Emile rta- 

. W. 8an b : rowska 10, w go- 
Gi. w. a. 10 kilo 2 zły. 40 ob mdma 81 BG o li 
+, 5 kilo 1 złr. 25 et. w.a, 1 
i kilo 80 et. w. a. poleca 


J. Bulsiowicz, 


Skład nasion w Bochni. 


na sezon kąplelowy 
jake to: 
Siarkę do kąpieli, Sólj morską, 
ól kamienną, Kule żelazne; 
: dalej : 
Gąbki, Gąbki do froterowania 
„Luffet*, Rękawiczki do frote- 
rowania, Torbeczki nieprzema- 
kalne na gąbki, Mydło, Wodę 
kolońską, Wodę do włosów „Eau 
Atheniene*, Szeztotki do włosów, 
Grzebienie do włosów 


poleca: 


Józef Hanke 


we Lwowie. 


kosz wagi 6-ciu kilo złr. 1:40 Groch złr. 
1:40. Szparagi złe. 3, Karezochy złr. 
2:80 rozsyła franco 
ANTONIO DARBO, właściciel dób 
w Görz (Kiistenland). 588 


Środki do dosinfokcji 


a mianowicie: 


421 


Eqalizowane Tokarni 
i wszystkie mis ntrzymuje zawsze 
na składzie fabryką maszyn F_Reitbauera. 
Wien II. Norabahnstragse 5. Cenniki 
gratia i franko. 7 


52! 


Mlozmotowy pas- 
Pier 15 ot. Bohott- 
wiener-Papier-Fabrik we Wie- 
dniu. 

VII. Kaisorstrasso 76. 


=A 
== 
mił 


do krycia dachów 


Lwów, Korytna 13. 


poleca : Kwas karbolewy w krysztalach, 
ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- ” „ rozpuszczony, 
my ne dmdimenia w gorącym otanie, ELASTYCZNE TZOLIRPLATY w karkol surowy w płynie, 
ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów, apne A olowe; 649 
LAK PRADA p PE AW tekturowych , to wt, 
: a E ZdR ; asiarczan 
Osusz: asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie o ci Coal Pw atibakto: 


rowe i reperacje tychże. 


Józef Hanke 


we Lwowie. : 


LEJEK SŁUCHU, wynsiszio. 
ny przez 6, k. lekarza Dr. Nehipek, 


a jak najohlubniej uznany przez wio- 
lekarskieh powag krajowych i zagrani- 
cznych z powodu swej sily unzdriwjsją” 
cej, leczykbowiem każdą, byle uio z uro- 
dzeniem nabytą głuchotę, a szum w u=- 
szach, strzykanie w uszach oto. natych- 
miast usuwa, — meżna dostaćt w cenie 
1 złr. 50 ot. w aptece Piotra Mikolaseba 
w Lwowie wraz z posobem użycia. 481 


— Artykuły 


chirurgiczne 


| urzą- 


dzy Lwowem a Lubieniem na 75 ot, od osoby. — Flnkier zakładowy: z Gródka z 

40 oent. od osoby. — W sezonie I, ed 2). Mają do 20. czerwca r Ii od 20. og wszelkiego rodzaju 

peig ceny pomitagekai o 20 9/, niżsre. W tym rj biedni, patisoni palees ; 

wiadectwami ubóstwa przez ©. k. starostwo uwierzytelnionemi, otrzymają Ó 7 

znaczne ulgi. -- Bliższych wyjaśnień udziela na Żądanie J y4 EF H A N K E 
Zarząd Zakładu Zdrojowego. LW ów 


"Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


ARTYKUŁY 


m 


